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c n n m e r a t a  p r z y j m u j e  s i ę :  w Warszawie, W głów nym  kantorze Redakcji 
pr y  u licy  Miodowej Nr. 487 i w innych jej kantorach miejskich; —  w St. Petersburgu.
w księgarni A. T. Ba/umowa na Newskim  Prospekcie w domu Olchinowej; W Moskwie,

w księgarni J. S. Sołow iewa.

KOK ÓSMY,

Kalendarz prawosławny.

We środę, 1 (1 3 )  września, — św. Simeona stop. p r.
We czwartek, 2 ( 1 4 )  września, -  św. Joanna postnika ar. kon. 
W piątek, 3 ( 1 5 )  września, — sw. Anfima m. i Feoktista.

Słońce wach. o goilz. 0 min. 30; zach. o god*. 6 min. 22.

Xa ogłoszenia pobiera się: za jeden raz sześć kopiejek od wiersza druku lub jego  m iej
sca, za dwa razy, dziewięć kopiejek, za. trzy razy, dwanaście kopiejek. - Z a  ogłoszenia  
o 1-go wiersza do 12-stu, liczy się jak  za całe dwanaście wierszy. —  Oddzielne numera

sprzedają się po 5 kopiejek.
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dostarczane przez obserwatorjum warszawskie. 
Dnia 30 Sierpnia (11 Września) 1811 r.

Ciśnienie po
wietrza spro
wadzone do 0"

Temper, pow. 
podług Celsju

sza.
Wilgoć % Kierunek

wiatru.

g - 7 754.6 +  10.7 90 pół.-wsohodni.
1 753.1 +  19.8 50 pół.-wschodni.
9 749.9 +  14.2 74 pół.-wschodni.

■ " “ ■ " i

Kalendarz rzymsko-katolicki.

W e środę, 1 ( 1 )  września, — św. Aureljusza bisk.
We ciw artek, 2 ( 1 4 )  września, -  Podwyż. Sw. Krzyża. 
W piątek, 3 (1 5 )  września, — św. Nikodema kapłana.

Wysokość wody na Wiśle stóp 1 cali 4.
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DZIENNIK WARSZAWSKI
na rok.

P renum erata  m iejscow a w W arszaw ie bez roz
sy łk i:

i i i i  . . . .
„ 6 mSesięcy 
„  3  m ies iące  
„ H m ies iąc

Za p rzesy łk ę do domu, dopłaca s ię  m iesięcz
nie k opiejek  5.

Prenum erata zam iejscow a przyjm uje się  Je- 
dynie w  BCautorxe G łów n ym  R e
d ak cji O z i e n n i k ó w  W a rsza w 
sk ich . na u licy  M iodow ej Nr. 4 8 7 , roczna, pół- 
l oczna, kw artalna i m iesięczna:

Cena prenumeraty zamiejscowej:
ua rok; na pół roku; na 3 miesiące; na miesiąc

fiOrs.') 5rs.*) rs.2k.50*) k.84«)
P P . prenumeratom wie zamiejscowi, pragnący 

zaprenumerować Dziennik, raozą przysyłać pienią
dze, za termin żądany, wprost do Redakcji franco, 
z wyraźnem wypisaniem  adresu. Numera Dzien
nika w arszawskiego będą wyBłane w tiandc- 
trolacb % adresem prenumeratora.

Ostrzeg-am y pp. prenum eratorów zam iejsco
w ych, iż pow inni o ile  niożua n a jw cze 
śn iej dopełn ić p rzesy łk i pieniędzy, jeżeli 
pragną n ie  doznać przerw y w otrzym aniu Dzien
nika.

') W  tej cyfrze za ekspedycję 40 za przesyłkę pocztą 
1 rsr. 60 kop.

*) W  tej cytrze za ekspedycję 20 za przesyłkę pocztę 
80 kop.

s)  W  tej cyfrze za ekspedycję 10 za przesyłkę pocztą 
40 kop.

4) W tej cyfrze za ekspedycję 3 '/a za przesyłkę pocztą
13 ya kop.

S P I S  R Z E C Z Y .
Podróże N ajjaśniejszej R odziny.— Dziat urzędowy.-— Dział 

wewnętrzny. —  Wiadomości zagraniczne. — Dział mi ej * 0 0  wy. — 
Przewodnik.

Podróże Najjaśniejszej Rodziny.
* Goniec Urzędowy zamieścił następujące telegra-

my:
* Niższy-Nowogród, 25 sierpnia. Najjaśniejszy Pan, 

zaszczyciwszy o godzinie 11 -ej zrana przyjęciem miej
scowe władze wojskowe i cywilne, oraz reprezentan
tów wszystkich stanów, raczył zwiedzić katedrę. Po 
odbyciu przeglądu wojsk konsystujących w Niższym- 
Nowogrodzie, Jego Cesarska Mość zwiedził klasztor 
żeński, instytuty Aleksandrowski i żeński, oraz gimna
zja cywilne, wojskowe i żeńskie. O godzinie 6-ej mia
ły szczęście znajdować się u Najjaśniejszego Pana na 
obiadzie osoby które przedstawiały się Jego Cesar
skiej Mości zrana. Zwiedziwszy wieczorem oba tea- 
tra, Nujjaśniejszy Pan raczył wsiąść o godzinie 1 0 -ej 
na parostatek „Cesarzówna Marja,” który podniósł ko
twicę o godzinie 4 -ej zrana.

Niższy-Nowogród, 26 sierpnia. Najjaśniejszy Pan 
raczył odpłynąć do Kazania dziś, przed godziną 5-ą 
zrana.

kazań, 2 / sierpnia. Najjaśniejszy Pan, po pomyśl- 
nem przybyciu do Kazania o godzinie 10-ej z rana, ra
c z y ł  udać się z przystani wprost do katedry. O godzi
nie 12-ej w południe. Jego {Cesarska Mość raczył przyj
mować w domu gubernatorsfeim władze wojskowe i cy
wilne, i odbywszy przegląd wojsk, zwiedził klasztor żeń
ski, instytut szlachecki szkołę tatarską, gimnazjum i 
szpital wojskowy. O godzinie 4-ej miały szczęście być 
li Jego Cesarskiej Mości na obiedzie osoby, które przed- 
stawiały się z rana, o godzinie zaś 6 -ej wieczorem, Naj
jaśniejszy Pan wsiadł na parostatek, ktoryodpłynął nie
zwłocznie.

— Symbirsk, 28 sierpnia. Najjaśniejszy Pan pomyśl
nie przybywszy uo Symbirska o godzinie 12 % po po
łudniu, raczył odwiedzić katedrę i zakłady naukowe. 
O godzinie 3-ej, miały szczęście być u Jego Cesar

skiej Mości na śniadaniu, w domu szlacheckim, władze 
miejscowe. O godzinie 6 -ej Najjaśniejszy Pan raczył! 
wsiąść na parostatek „Aleksander II” i odpłynąć w 
kierunku Samary.

Liwadja, 2b sierpnia. Najjaśniejsza Pani przybyła ! 
pomyślnie do Liwadji dziś, o godzinie 9-ej z rana. Jej 1 
Cesarska Mość i Ich Cesarskie Wysokoście cieszą się | 
pożądanem zdrowiem.

i-g-f- ------------ -

U k a z  d o  R z ą d z ą c e g o  S e n a t u .
Bardzo znaczne niedogodności, pochodzące z zarzą

dzania przez duchowieństwo w kraju Zakaukazkim nie- 
ruchomemi majątkami kościelnerai i włościanami zalu- 
dniającemi takowe, wlały we władze tameczne, ducho
wną i cywilną, zupełne przekonanie o niezbędności 
zwolnienia^ duchowieństwa od niezgodnych z bezpo- 
średniem j°p °  powołaniem obowiązków zarządzania 
dobrami. W tym celu i zgodnie z przedstawieniem 
władz pomienionych, zarówno osiedlone jak i nieosie- 
dione dobra kościelne w byłej Gruzji, powierzone zo 

. mocy Najwyższego ukazu do Świątobliwego 
1 !r> U ^^dzącego, wydanego na dniu 5-in listopada 
18d2 loku, zarządowi skarbowemu, z wyasygnowaniem 
zarządowi duchownemu, w zamian za te dobra, ozna
czonej corocznie sumy ze skarbu. Środek ten ma być 
zastosowany także do majątków kościelnych znajdują
cy c się w innych częściach tego kraju, a mianowicie 
w byłych Imerecji i Gurji (gubernja kutaiska), po ze
stawieniu co do tych majątków wiadomości szczegóło
wych 1 dokładnych.

., Ąłhniilistracja skarbowa majątków kościelnych gru
zińskich, jak tego dowiodło doświadczenie wieloletnie, 
spowodowała rezultata pomyślne, zarówno dla same- 
goz Kościoła, jak i dla włościan zamieszkałych na je»o 
gruntach. Ze względu na to, oraz z mocy reformy 
włościańskiej, dokonanej w kraju Zakaukazkim, uzna
no za pożyteczne wyłączyć stanowczo te majątki z po
siadania kościelnego, i zgodnie z tem, Najwyższym u- 
kazem do Senatu Rządzącego, wydanym 1 3 ' listopada 

roku oddane zostały one na zawsze skarbowi,
wyłuszczonycl) 0 aęh ’ wai'unkąchi w ukazie tym

Obecnie, po ukończeniu sprawdzania dóbr kościel
nych vy gubornji kutajskiej, uznaliśmy za stosowne, i 
te także dobra oddać skarbowi na tych samych zasa
d a ch 1 na tychże warunkach, na jakich oddane zostały 
skarbowi dobra kościelne w Gruzji. Na skutek tego 
zgodnie z propozycjami Jego Cesarskiej Wysokości’ 
Namiestnika Kaukaz kiego, utożonemi po poprzedniem 
porozumieniu z miejscową władzą djecezjalną i uchwa- 
lonemi zą wszech miar przy roztrząśnięciu ich, naj
pierw w bwiątobliwym Synodzie Rządzącym i w wła
ściwych ministerstwach, następnie zaś w Komitecie 
Kaukazkim, rozkazujemy:

1. Dobra kościelne nieruchome, osiedlone i nieo- 
siedlone, w byłych Imerecji i Gurji (gubernja kutai- 1 
ska), za wyłączeniem z ogólnej ich liczby tych po- 
zycy czynszowych i rozmaitych używalności w djece 
zji imeretyńskiej, które wyszczególnione są w osobnym 
spisie, ) oraz wszystkich istniejących na teraz pozy 
cij czynszowych w djecezji guryjskiej, oddać na za- 

! wsze skarbowi, przez włączenie tych majątków do skła
du dóbr państwa, pomienioue zaś pozycje czynszowe 
1 używalności, przeznaczone dla domów hiskunich. kia.

ście rubli. Oprócz^tego* n f d ^  zarządS^u^hoT nem ń Iejb’gwardji Jeg0 CesarikieJ Mo4ci’ b*ron
prawo odbioru sum zaległych z tych majątków za | Effenberg 1-szy — dowódcą 5-go pułku kargopolskiego dra 
przeszły czas, ściąganie zaś samych zaległości włączyć | gondw Jeg0  Cesarskiej Wysokości W ielkiego Księcia K onstante-
do o bo wiąz ko w zarządu cywilnego. «> Miko!*; _____ ________________  . . .  ... . ..

Senat Rządzący nieomieszka wydać należyte dla 
wykonania niniejszego rozporządzenia.

Na oryginale Własną Jego Cesarskiej Mości ręką
podpisano:

W Lasku Osinowym. 
4-go sierpnia 1871 r.

„ALEXANDER.”

Przez Najwyższy rozkaz do zarządu wojskowego, 
wydany w Moskwie, 22-go sierpnia r. b., Jego Cesarska 
Wysokosc Wielki Książę Cesarzewicz Następca Tronu 
Aleksander Aleksandrowicz, mianowany został drugim 
szefem 1-go pułku jekaterynosławskiego lejb-grenadie
rów Jego Cesarskiej M ości.-L iczący się w piechocie 
armji, senator, jenerał piechoty Achlestyszew, mianowa- 
uym został azefem 2 -go pułku sofijakiego piechoty.

* Goniec Urząd, zamieszcza Najwyżej zatwierdzoną 
żb czerwca 1871 r. ustawę towarzystwa Newskiej fa
bryki papieru braci Warguninowych w St. Peters- 
burgu.

* Goniec Urzęd. zamieszcza Najwyżej zatwierdzoną 
Z srerpnia 1871 r. ustawę domu schronienia starców i 
kalek w Peterhofie, na pamiątkę Cesarza Mikołaja I.

. . J eg° Cesarska Mość, 7 sierpnia r. b., Najmiłości- 
wiej rezwolić raczył, aby w instytucie Marjińskim, zo
stającym pod opieką Wielkiej Księżny Heleny Pawłó- 
wny, utrzymywana była z procentu od czterech tysię- 
cy (4,000) rub., zapisanych przez zmarła córkę regi- 
ttratora kolegjaluego Kerkorównę, jedna' pensjonarka 
szlacheckiego stanu, według wyboru egzekutora testa
mentu radcy kolegjalnego Gorodkowa, z nadaniem sty
pendystce nazwy „wychowanicy Kerkorównęj”,

Najjaśniejszy Pan, zważywszy że z ukończeniem 
w roku bieżącym wakacyjnego ozasu w rządsącytn se
nacie,  ̂ z powodu niekompletności składu osobistigo se
natorów, może być napotkana trudność utworzenia 
dwóch oddzielnych kompletów w 6-ym i 7 -ym depar
tamentach senatu, 12 sierpnia r. b., Najwyżej zezwolić 
raczył: utworzyć od 1 września r. b., wspólny dla 6 -go 
1 7-go departamentów komplet, któremu poruczyć de
cydowanie spraw i papierów, nadchodząeych w drodze 
obecnej juryzdykcji, do wymienionych departamentów

go Mikołajewicza, z pozostawieniem w godności fligel-adjutanta.__
Udzielony zostaje urlop: w ministerstwie wojny: członkowi za 
strony ministerstwa wojny przy radzie wojskowo-okręgowej war
szawskiej, rzeczywistemu radcy stanu Ratko, do gubernij wewnę
trznych Cesarstwa i zagranicę, do A ustrji, na dwa miesiące.

Przez dodatek do Najwyższego rozkazu do ministerstwa 
spraw wewnętrznych, z2 0 -g o  sierpnia r. b ., mianowani zostali : 
wice-gubernator ołoniecki, radca stanu Mołostwow, w ice-guber- 
natorem kaługskim, i starszy radca rządu gubernjalnego charko
wskiego, rade. kolegjalny Podioysocki, wice-gubernatorem ar- 
changielskim (obaj od 20-go sierpnia 18 7 1  r .)

Przez rozkaz w wydziale ministerstwa oświecenia publi
cznego z 21 sierpnia r. b. zostali zatwierdzeni: nadzwyczajny 
profesor Cesarskiego warszawskiego uniwersytetu, doktór bota
niki Fischer von Waldheim,— zwyczajnym profesorem tegoż 
uniwersytetu na katedrze botaniki, od 1 lipca 18 71 r . ;  docent 
Cesarskiego warszawskiego uniwersytetu, doktór medycyny Ba
ranowski— nadzwyczajnym profesorem tegoż uniwersytetu na 
katedrze terapji ogólnej i djagnostyk! lekarskiej, od 1 sierpnia 
187 1 r .; pełniący obowiązki docenta Cesarskiego warszawskie
go uniwersytetu, doktór historji powszechnej Paioiriskt,— nad
zwyczajnym profesorem tegoż uniw ersytetu na katedrze histo
rji powszechnej, od 31 lipca 1871 r.; docent Cesarskiego war

szawskiego uniw ersytetu, doktór czystej matematyki Andrtyew- 
ski nadetatowym nadzwyczajnym profesorem tegoż uniwersy
tetu na katedrze czystej matematyki od 80 lipca 1871 r .; stu
dent, który skończył całkomity kur* Cesarskiego instytutu bi- 
storyczno-filologicznego, Wakker— nauczycielem greckiego j ę 
zyka w V I warszawskiem męzkiem klasycznem gimnazjum, od 1 
sierpnia 187 1 r., z obowiązkiem przesłużenia przynajmniej 6 
lat w wydziale ministerstwa oświecenia publicznego; uwolnieni 
■ostali od służby, na własne żądanie: pełniący obowiązki 

zwyczajnych profesorów Cesarskiego warszawskiego uniwersy
te tu , radca dworu Chałubiński i doktór medycyny Rose, 
obydwaj od 1 sierpnia 1871 r.

. , ,    .—o
-y walnosci, przeznaczone dla donąów biskupich, kla- 

| 8ztorow i niektórych cprkvvi parafjainych w obu dje- 
; cezjach, pozostawić w posiadaniu bezposredniem miej
scowego zarządu duchownego.

2 . Należącym do majątków kościelnych włościa
nom, noszącym nazwę kościelnych, nadać osobiście i 
co do stanu prawa włościan państwa, z wydzieleniem 
stosownej przestrzeni gruntów tym 35 pomiędzy nich, 
którym takowe należą się,

. ‘ ^  oddaniem majątków kościelnych skarbowi, za
wiadywanie należącemi do nich gruntami, lasatni, po
zycjami czynszowemi i t. p., powierzyć miejscowemu 
zarządowi dóbr państwa, na zasadzie ogólnej, włościan 
zas oddać pod ogólny zarząd gubernjalny.

4, Umorzyć na zawsze wszystkie toczące się obe- 
cnie na drodze sądowej i administracyjnej sprawy o 
majątki ze sporów pomiędzy skarbem i zarządem du
chownym, bez rozciągania atoli tego środka do tych 
spraw, które mogą wyniknąć co do majątków, zarów
no pozostawionych w używaniu domów biskupich kla- 
sztorow 1 cerkwi parafjainych, jak i mogących być na- 
bytemi przez nie z następstwem czasu przez nadanie, 
onarowame lub inne prawem przepisane sposoby.

ó. Nadać skarbowi, zamiast władzy duchowej, pra
wo stawania we wszystkich, dotyczących oddawanych 
dobr kościelnych, sporach z osobami prywatnemi, za
równo wszczętych już obecnie, jak i mogących być 
wszczętemi z następstwem czasu — i

6 , Jako wynagrodzenie dla zarządu duchownego 
za wszystkie majątki przechodzące obecnie na skarb, 
przeznaczać, stosownie do oznaczonego obecnie przez 
oszacowanie dochodu z takowych, dla corocznego asy- 
gnowania ze skarbu, na zawsze i bez zmian, po trzy
dzieści tysięcy rubli, w tej liczbie: dla djecezji iraere- 
tyńskiej dwadzieścia ośm tysięcy ośmset ośmdziesłąt

Najjaśniejszy Pan, według uchwały komitetu mi- 
mstrow, 21-go łipca r. b. Najwyżej rozkazać raczył: 
1. Wies Iwanowo i osadę Wozniesieńską w gubernji 
Włodzimierskiej przemianować na miasto nie powiatowe 
z nadaniem mu nazwy „Iwanowo-Woznieseńsk”, z za
liczeniem mieszkających tam włościan, według ich ży
czenia do stanów miejskich, na ogólnej zasadzie. H, 
Porucayć ministrowi spraw wewnętrznych: 1) zaraz 
wprowadzić do tego miasta Najwyżej zatwierdzoną 16 
czerwca 1870 r. ustawę miejską; i 2) bezzwłocznie za
jąc się urządzeniem w niem miejskiego zarządu policyj
nego, z zastosowaniem się do istniejących w tym przed
miocie przepisów.

*) Spis ten zamieszczony je s t w N r. 73-m „Zbioru Praw 
1 Rozporządzeń Rządu” za r .  1871.-

Najjaśniejszy Pan Najwyżej rozkazać raczył: tran
sportowanie piechotą etapami aresztantów pomiędzy 
Nowogrodem, a etapem Czudow na Mikołajewskiej ko
lei żelaznej, zastąpić przewożeniem ich nowogrodzko- 
wązko-kolejową drogą żelazną.

* P rzez Najwyższe ukazy imienne, wydane do senatu rzą
dzącego na dniu 1 0-rn sierpnia r. b ., inspektorowi gospodarstwa 

wiejskiego w wydziale dóbr państwa, rzeczywistemu radcy stanu 
Panilewskiemu, rozkazano Najmiłościwiej być członkiem rady 
ministra dóbr państwa. — D. 20-go sierpnia r. b. Członkowi stałe
mu komitetu artylerji, liczącemu się w artylerji polowej konnej, 
jenerałowi od artylerji Riezwojowi, rozkazano Najmiłościwiej być 
członkiem rady wojennej.

Przez Najwyższe rozkazy do zarządu wojskowego: 1) z
15-go sierpnia — rńauowaui zostali: w zarządzie wojskowo-są- 
dow ym : sędzia wojskowy sądu wojskowo-okręgowego petersburg- 
skmgo, jenerał-m ajor Kirilin — prezesem sądu wojskowo-okrę
gowego odeskiego; z powodu mającej zaprowadzić się w wojskach 
okręgu wojskowego kazańskiego ustawy sądowej, —  do sądu woj

skowo-okręgowego kazańskiego : sędzia wojskowy sądu wojskowo- 
okręgowego moskiewskiego, jenerał-m ajor Potrisow —  prezesem. 
-^—Udzielony zostaje urlop: w piechocie : naczelkowi 1-ej brygady 
strzelców, jenerał-m ajorowi Dochturowowi, dla poratowania nad
wątlonego zdrowia, do Rosji i zagranicę: do Niemiec, A ustrji i 
Włoch, na dwa miesiące; 2) z 16 s ie rp n ia— mianowany zosta
je: w kawalerji: fligel-adjutant Jego Cesarskiej Mości, pulko-

" Zarząd warszawskiego wydziału ruskiego towa
rzystwa opieki nad zwierzętami, wynurza szczerą wdzię
czność członkowi zarządu Bernardowi Samojłowiczowi 
Kornfeldowi, zarówno za przysłany przez niego w  da
rze pięknie malowany portret olejny Najjaśniejszego 
Pana w bogatych ramach złoconych, jak i w ogóle za 
stałe i pożyteczne spółdziałanie jego dla osiągnięcia ca
lu zarządu opieki nad zwierzętami.

* W  dniu wczorajszym , 30 sierpnia (11 w rze
śnia), w uroczystość Im ienin Najjaśniejszego Pana  
i Jego  Cesarskiej W ysokości W ielk iego  Księcia Ce- 
sarzewicza N astępcy T ronu, odprawione zostało w  
katedrze praw osław nej, w  obecności JW . H rabiego  
Nam iestnika w K rólestw ie, nabożeństwo uroczyste 
z m odłam i. Takież nabożeństw a odprawione zo
sta ły  o godzinie 9 V2 z rana w św iątyniaeh  innych  
w yznań.— W ieczorem , przedstaw ienie bezpłatne w  
W ielkim  teatrze zakończone zostało hym nem  naro
dow ym , który na żądanie publiczności odśpiewano  
po trzykroć. Miasto było uilum inow ane.

Tegoż wieczora, po skończonem  widowisku, 
dany b y ł u JW . H rabiego N am iestnika bal w pała
cu Łazienkowskim .

W ia d o m o ści k ra jow e.
* Z powiatu sandomierskiego piszą pod dniem 

20 sierpnia (1 września) do Gaz Handl. Mamy tu już 
czwarty tydzień prześlicznej pogody, którą przerwał 
jedynie ulewny deszcz, w zeszłą sobotę wieczorem, t. 
j. 14 (26) sierpnia. W Staszowie wszakże tego same
go dnia około godziny 6 po południu srożyła się bu
rza, a grad powybijał mnóstwo szyb. Od wielu lat nie 
pamiętają tu żniw równie pogodnych jak obecnie. 
Dziś zaledwie gdzieniegdzie znajdują się tylko owsy 
zimowe na polu, reszta w stodole. Tegoroczny jednak
że urodzaj, jak się pokazało, o wiele ustępuje zeszło
rocznemu. I tak, żyto, jęczmień i ziemniaki chybiły, 
pszenice średnie, grochy i owsy tylko istotnie dobre, 
a także i buraki — owoców zupełnie nie ma — ka
pusty nędzne. Skutkiem tego i ceny zboża wysokie, 
i tak na targu płacono w dniu 18 (30) sierpnia ko
rzec żyta rs. 4 kop. 35, pszenicy rs. 6 kop. 60, jęcz
mienia rs. 2 kop. 70, rzepaku letniego rs. 6 . Co do 
namłotu zboża, to z kopy żyta otrzymujemy korzec 1 
garncy 4 do korca 1 garncy 17, pszenicy od korca 
jednego do korca i garncy 19, tej ostatniej zatem wy-
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dajaó^p średnia, ale przynajmniej wagę ma dobrą, — 
Potrawy jak dotąd w ogóle są liche dla braku de
szczów.

* Czytamy tainże w korespondencji z powiatu tykociń 
skiego, datowanej 22 sierpnia (3 września): E.rzy b ra
ku rąk  do pracy, zaledwie teraz kończymy . żn|wo, Łco 
spowoduje opóźnienie zasiewów jesiennych ą mianowi
cie żyta, które powinno doskonale urunić się prżęd 
ziiną. Ciepła jesień może wynagrodzić opóźnienie 
siewu, ale kilka bardzo zimnych nocy, jakie w tych 
dniach mieliśmy, zaniepokoiły gospodarzy. Mamy je 
dnak nadzieję, że tak zwane babie lato, ciepłd i pogo- 
dne, nie ominie nas w tym roku. Młócąc zboże *. dp 
siewu, przekonaliśmy się o słabytn namiocie tegoroćź- 
nyrn, który jest skutkiem arcyniepomyślnej wiosny. 
W płynie to bezwątpienia na podwyższenie cen zboża. 
Chwilowa susza jaką tu mamy obecnie, sprzyja wy
bornie uprawie roli, w której wygubia się oset i perz 
prźy suchej uprawie. Obawa cholery wpłynęła bar
dzo na zniżenie cen owoców i wielu jarzyn. Kopę o- 
górków dostać można w Tykocinie za kop. 10, a ko
rzec gruszek za 3 ra. Jakkolw iek urodzaj owoców 
jest w tym roku w ogóle mierny, jednakże ze sta
raj kolei żełnzrićj petersburgsko - warszawskiej wy
wieziono już około 100 korcy gruszek i jabłek do 
St. Petersburga, gdzie frukta te a szczególniej gru 
szki do bardzo wyśókich cen zawsze dochodzą. Po
nieważ gatunki zimowe płacą się przecięciowo trzy ra 
zy drożej, od. letnich* zatem właściciele sśdów powin
ni przewążnie/ takowe zaprowadzać.

j 2 7. (*) Powstały one z rozmaitych priycżyrt, dotąd już_wjkrytyfcłi: 
lub jeszcze nie wyśledzonych. Szkody wynoszą rs. 47 ,484 . Z po
równania tej cyfry ze stratam i poniesionemi w drugiej poł wie 
czerwca, okazuje się że suma straty w tym okresie je s t mniejszą o

* Donoszą z Łęczny, że dnia 20 sierpnia (1 wrze
śnia) na Ś-ty Idzi rozpoczął się jarm ark w temże mie
ście. Od lat kilkunastu nie pamiętają tak licznego^ ja r
marku jak  tegoroczny. W  niedzielę zjazd był wielki; 
przeszło 60,000 osób znajdowało się w Łęeznie; koni 
i bydła z różnych stron dostawiono w znacznej ilości— 
do P rus pokup był mały, przybyli kupcy z Cesarstwa, 
kupowali i sprzedawali konie. Towarów łokciowych i 
kolonialnych, było w tym roku na jarm arku więcej jak 
w latach zeszłych. Kupcy cieszyli się odbytem przy
wiezionych’towarów. Piękna pogoda sprzyjała przez 
cały czas trwania tego jarm arku, który się skończył 27 
sierpnia (8, września). (Kur. War.)

* Z dwóch przedstawień scenicznych amatorskich, 
danych w Luhlinie w teatrze letnim dnia 7 (19) i 10 
(22) sierpnia r. b.', w połowie na opłatę wpisu szkolne
go za biednych uczniów miejscowego gimnazjum, a w 
drugiej połowie na dochód ' ubogich, zóstająćych pod 
opieką Lubelskiego Towarzystwa Dobroczynności, wpły
nęło czystego dochodu rs. 219 kop. 69. (Gaz. Pols.

*, Kronika pożarów. Podług otrzymanych z 10-ciu gubernji 
kraju tutejszego, urzędowych wiadomości, za pierwszą połowę li- 
pca r. b ., znaczniejsze pożary miały miejsce w następujących 

m iejscach:
1) W  gubernji warszawskiej: W  dniu .29  czerwca ( i d - l i 

po*), w.e wsi Kamionce, gminie W ągrodna, w powiecie górno-kal- 
waryjskim, spaliły się dwa domy z zabudwaniami gospodarczemi. 
S traty w majątku ubezpieczanym w towarzystwie ogniowem wyno
szą rs. 1 ,0 9 0 .—  W  dniu 2 (1 4 ) lipca, we wsi T łuste, gminie 
G rodisko, w powiecie błońskim, spalił się dom; od uderzenia pio
runu, przy tym wypadku postradał życie 11 -letni chłopiec syn 
właspiciela wapomnionego domu. —  W  dniu 8 (2 0 ) lipca, we wsi 
Kudno, gminie Kołbiel, w powiecie nowomińskim, spaliło się 5 
stodół,.k ierat i młockarnia; m ajątek ten był ubezpieczany na rs. 
2 ,8 1 0 ;. w m ajątku zaś nie zaasekurowanym poniesiono straty rs. 

1 ,3 3 6 , | - , ■ I ■
2) W gubernji petrokowskiej; W  dniu 7 (1 9 ) lipca, w m ie

ście powiatowem Kawie, spalił się dom zaasekurowany na rs. 
1 ,740 ; nadto w ruchomościach poniesiono straty  na rs. 3 ,0 0 0 .—  
W  dniu 11 (2 3 ) lipca, w mieście powiatowem Częstochowie, spa
liło się 7 domów zaasekurowanych na rs . 9 ,8 4 8 , wraz z ruchomo

ściami oeenionemi na rs . 5 ,0 0 0 .

3 ) W gubernji kaUszslciej: IV dniu 2 9 czerwca (11 lipca), 
na osadzie Koźminek, w powiecie kaliszskim z niewiadomej przy
czyny wszczął się pożar, skutkiem czego spalił się dom mieszkal
ny i 5 stodół z zabudowaniami gospodarczemi zaasekurowanemi 

w towarzystwie ogniowem.

4) W gubernji radomskiej: W  dniu 4 (1 6 ) czerwca, w do
brach Paeiorkowej-W oli, w powiecie kozienickim, spaliła się go

rzelnia zaasekurpwana na rs. 1 ,210 , wraz z oborą również ubez- 
pizcąoną w towarzystwie ogniowem; —  a w dn. 7 (1 9 ) czerwca, w 
dobrach G racnśj-W oli, spaliły się 3 stodoły napełnione zbożem i 
suszanśia, zaasekurowane na rs. 3 ,910 ; przy tym wypadku dzie
dzic poniósł straty  na w ruchomościach na rs. 2 ,2 5 0 .

5) W  gubernji kieleckiej: W  dniu 14 (2 6) lipca, na folwar
ku Sosnówka, w powiecie miechowskim, spaliły się zabudowania 
folwarczne ubezpieczone w towarzystwie ogniowem na rs. 1 ,590,

6) W gubernji lubelskiej: W  dniu 28 czerwca (10  lipca),
we wsi Dobryniewie, powiecie krasnostawskim, spaliła się karcż- 
ma. Strata wynosi rś. 1 ,290 ; — a w dniu 3 (1 5 )  lipca, we wsi 
Busownie, w powiecio cholraskim spalił się śpichlerz. Przy tym 

nieszczęśliwym wypadku znalazło śmierć w płomieniach dwoje wło
ściańskich dzieci, pozostawione tam przez rodziców z powodu re 
paracji chałupy.

7) W  gubernji siedleckiej: W  dniu 12 (2 4 )  lipca, we wsi
Dzierzby, gminie Jab łonna, w powiecie sokołowskim, spaliło się 
13 dpmó# włościańskich i 30 stodół wraz z wszelkiemi budynka
mi gospodarczemi. W  zabudowaniach zaasekurowanych w towa
rzystwie ogniowem poniesiono straty rs. 2 ,040 , a w nieubezpie- 
czonych rs. 1 ,900 .

8) W  gubernji płockiej: w  dniu 2 2 czerwca (4 lipca), we 
wsi Ostrowite, w powiecie rypińskim , skutkiem uderzenia pioru
nu, spaliły się ' 3 budynki gospodarcze wraz ze znadującemi się 
tam ruchomościami. Straty dotąd jeszcze nie są z pewnością wia
dome.

9) W  gubernji łomżyńskiej: W  dniu 7 (1 9 )  lipca, we wsi 
Dembinie, gm inie Gawrychy, w powiecie kolneńskim, z niewiado
mej przyczyny pow stały pożar, w ciągu jednej godziny zniszczył 
2 5 domów mieszkalnych wraz z wszelkiemi zabudowaniami gospo- 
czomi, r. któryoh 24 ubezpieczone były w towarzystwie ogniwwem 

na rs. 5 ,6 7 0 . N adto poniesiono straty  w utensyljach gospodar
czych i domowych, bydle i t. p. rs. 2 ,83 8.

10 ) I I  gubernji suioałkskiej: W  gnbernji te j, w pierwszej 
połowie lipca, wydarzyły się 3 wypadki raniej ważnych pożarów, 
jodep z niewiadomej przyczyny, a drugi od uderzenia piorunu.

Ogólna oyfra pożarów w pierwszej połowie lipca r. b. była

r s . 1 .007.
W

Z innych gubernij.
* W y c h o w a n i i  p u b l i c z n e *  Dnia lSygo 

sierpnia, w liceum Qesarzewicza M ikołaja Aleksandro
wicza w (Moskwie, odbyło się zwykłe posiedzenie rady 
tego’iuklfudu naukowego, pod prezydencją jenefał gu- 
bernatorsi moskiewskiego, księcia W. Ati Dołgotyknwn 

łi w óbdenoślrii ■ kfcratbrsr^ol^ęgu naukoWegó^mtwki•.■ty
skiego, p. Szyryńskiego-Szychmatowa i innych człon
ków. Na posiedzeniu tern obrano na członków honoro
wych liceujn podpułkownika: od inżynierji K. F. von 
Meck’a, który ofiarował 23-go czerwca r. b. 10,000 rs., 
i radcę handlowego S. S. Polakowa, o ofierze którego 
możpa powziąść wiadomość z następującego listu, napi
sanego pod dniem 27-m czerwca r. b. do rady liceum 
Cesarzewicza Mikołaja: „Chcąc przyczynić się do osią
gnięcia błogiego celu, dla którego założone zostało 
liceum Cesarzewicza Mikołaja, nabyłem (za 75,000 
rs.) dom p. Meyena, wraz z należącemi do niego bu
dowlami i gruntami, położony w Moskwie, pomię Izy 
zaułkami Grazetnym i D<dgorukowskim, pod NN. 24)4; 
2, który to dom oddaję z dniem l -iń  HpńttH'.- B! ha 
własność temu zakładowi naukowemu, pod warunkiem, 
ażeby liceum wzięło na siebie dług należny tow ar/y1- 
stwu kredytowemu moskiewskiemu, w ilości 50,000 rs. 
Cieszyć się będę z całego serca, jeżeli moja wedle 
możności ofiara przyczyni się do utrwalenia liceum, po 
którym spodziewają się pożjłtkń^TŹeezy wistćgo dla 
kwitnienia oświaty ojczystej.”  0 p tó c ź (| tego, nieznany 
krewny jednego z uczniów ofiarował 300 rs. (Mosfc. 

jdjjp iuśi i i i -   — .....................
* Na jednem  z ostatnich posiedzeń zgromadzenia 

ziemskiego powiatu charkowskiego, odczytane zostało 
oświadczenie złożone na piśmie przez nauczyciela szko
ły ludowej lipieckiej, p. łStołbina, który upthśsm, ażeby 
towarzystwu charkowskiemu nauki czytania i pisania 
udzielone zostało prawo przesyłki bezpłatnej pocztą 
ziemską, gazet dla szkół ludowych'. Po wysłuchaniu te
go oświadczeniu, zgromadzenie postanowili) zezw&lić n; 
przesyłkę bezpłatną pocztą ziemską gazet i ksią ek 
przeznaczonych dla nauczycieli szkół ludowych:

  :onr.ai

* H a n d e l  i p r z e m y s ł .  O operacji solnej w Posji 
(Dalszy ciąg *). W  Rosji europejskiej istnieje syste.nat 
akcyzny dochodu państwowego soli, a operacje co do 
dobywania, rozwożenia i sprzedaży soli, pozostawi ne 
są'pryw atnem u i swobodnemu prjiźślnysłowl,-^-chociaż 
n i e ntt* * ‘ i .. . .  . i : l i —i u n i& * i i tLit*.. tm t.* I.it t , t

źródeł
solnei ----------------   T * r
ińdengska w gubernji wołogodzkiej i starorusśkie w fjii- 
bernji nowogrodzkiej; koptlifie soli kamiemifij it  II te
ku koło Orenbruga, w górze Cźipczaczi w gubeifiji 
astrachańskiej, krymski--1 w gubernji tan ryckiej, dMiz 
zatoki odeskie koło Odesy. Do osób prywatnych zaś 
należą: warzelnie w gubernjach archangielskjei, wo!o- 
godzkiej, permskiej, niżazonowogrodzkiej i charkow
skiej i kilka jezior nieznacznych w gubernjach tąuyyc- 
kiej i chersońskiej. Skarbowe źródła solne oddają się 
do eksploatacji osobom prywatnym, po większej części, 
oddzielnemi częściami przez losowanie; wyłączenie jest 
zrobione tylko dla jeziora czokrakśkiego, w Kryn.je, 
oddanego w ręce jednej kompanji w całym jego sk a- 
dzie na lat 15, jak róWnież nieznacznych jezior i ’v'a- 
rz e ln i, rozdrobnione oddanie k tó ry ch , z pow< du
dp ifth niezpaczności, uznane jest za niedogodne. Tor- 
mina oddania źródeł do eksploatacji po większej części 
są. krótkie, od 1 do 5 lat. W szystka sól dobywana ze 
źródeł skarbowych i prywatnych ulega opłacie akcyzy, 
rozmiar której oznacza się przez roczne tabele, za
twierdzane przez Najwyższą władzę. Akcyza obecnie 
pobiera się w następujących rozmiarach: od soli wa
rzelnej w zakładach—archangielskich 10 kop. i .woło- 
godzkich 20 kop.; o,d soli kamiennej ileckiej —23 kop., 
czipczaczyńskiej—25 kop., a nakoniec od soli dobywa
nej z wszystkich innych źródeł—30 kop. od puda. Od 
opłaty akcyzy uwalniają się: 1) sól z jezior krymskich 
na spożycie wewnątrz Krymu, wywożona za granicę i 
na wschodni brzeg morza Czarnego i w zamian zato
pionej w morzu; 2) sól, udzielana do wyrabiania sody 
i soli glauberskiej; 3) sól, wywarzana z morskiej wody 
na brzegach morza Białego i oceanu Północnego, przy 
użyciu jej na miejscu do solenia ryb, lub przy jej wy
wozie na brzeg murmański i do m. Koły; 4) sól z wa
rzelni archangielskich, przy wywozie jej na brzeg m ur
mański, w ilości najmniej 1 tysiąca pudów za każdym 
razem; 5) sól wywarzana w zakładzie starorusskim; na
koniec .6) znajdujące się ,w niektórych źródłach natu
ralna soda i sól glauberska. Z soli dobywanej ze źró
deł rządowych oprócz akcyzy, pobiera się Jeszcze pu
dowa opłata czynszowa, w rozmiarze od 1 do 1 '/* kop. 
od puda, i tylko w niektórych wypadkach wyżei tego 
rozmiaru, ale nigdzie nie przewyższa 4 kop. od puda. 
Akcyza i opłata pudowa pobierają się przy wyprawia
niu soli ze źródeł, ale mogą . być rpzjozone na raty na 
12 miesięcy, przy zapewnieniu regularnej ich wypłaty, 
za pomocą odpowiedniej kaucji.

Przechodzimy do opisania ważniejszych źródeł sol
nych, i zaczynamy od permskiegb, początek którego 
datuje od X V  wieku, rozwój zaś od X V I wieku, kie
dy osiedlili się w tamtej stronie bogaci i przedsiebier- 
czy bojarowie, Stroganowowie, do potomków których 
dotąd należy największa część warzelni soli. Stopniowy 
rozwój źródła perinskiego można widzie z tego co na
stępuje: W początku drugiej połowy zeszłego wieku 
permskiej sofi sprzedawało się 1 mil. 700 tys. pudów, 
w dziesięć lat potem już do 3 mil. pudów rocznie; 
w pierwszej połowie bieżącego wieku, średnio rocznie 
dobywało się około 5 mil. pudów, od 1854 do 1859 r. 
do 6 mil., od 1860 do 1864 r. przeszło 6 % mil., a od 
1865 do'186& r. przeszło 9 mil. pudów (w 1867 i 1868 
r. po przeszło 10 mil. pudów).

Czynnych warzelni jest tam 123, z nioh do rodzi
ny Stroganowowów należy 23, do skarbu—r21, pozo
stałe zaś do 5 innych osób. W ywarzenie st l̂i kosztuje 
od 8 do 12 kop. za pud. Wywarzono soli w latach 
1868— 1869 3 2 ‘/2 mil. pud. (to jest około 11 mil. pud. 
rocznie), a wysłano ztamtąd przeszło 30 mil. pud. soli, 
większa część której transportuje się Kamą i W ołgą 
do Niższego Nowogrodu (rocznie około 4 mil. 700 tys. 
pud.) i do Rybińska (rocznie przeszło 3 mil. 300 tys. 
pud.), a ztamtąd już rozchodzi się do innych gubernij. 
Hurtowne ceny sprzedaży Soli „permianki” były za 
pud: w gubernji permskiej od 43 do 45 kop., w wiac- 
kiej do 75 kop., w Niższym Nowogrodzie do 55 kop., 
w Rybińsku do 58 kop. W archangielskiej gubernji 
warzenie soli odbywa się w 5 zakładach i 25 nadmor-

(*) W  gubernjach: warszawskiej 4 (w tej liczbie 2 z podpa
lenia), petrokowskiej 2, kaliszskiej l,radom skiej 2, kieleckiej 1, 
lubelskiej 5, siedleckiej 4 (z tej liczby 3 od p iorunu), płockiej 
1, łomżyńskiej 4, suwałkskiej 3.

skićh warzelniach, w których w 1867—1869 r. wywa
rzono roli przeszło 363 */4 tys. pud., a rocznie od 110 
do 1 2 9 /2 tys. pud.; wyprawiono ztamtąd w ciągu tych 
trzech lat 327 tys. pud., większa część której idzie na 
solenie ryb na miejscu; cena sprzedaży soli od 35 do

kop. W  gubprnpwołogodzkiej, sól wydobywa, się \*  3 
Warzelniach, w Iktójych|^yw pr^pno soH^w ipągó tryp li 
lecia od 1867 *. przeszło 1 ląil. 5(54,'/a t^a. ptid.,^:§to 
jest rocznie oko|o. $ 2 1 '/^-tys. pud. (w śąinym sieregęĄ’- 
skim zakładzie jpkoło 245 '/, tys.: pud. rocznie); w tytp- 
że okresie wystawiono są|i ną)^|iprzedąż przieązło' 1 pyl. 
611 tys. pud. (w  tej l i^ z b ie ^ k lrb o ^ jlo !» ) ł(o 0 5  'm s .  

pud.),—w iększąjej jbzęśó^ używa pię w 't4  sŁ nęjlguba-- 
ryl i tylko oljMf) ^ 8  tys. p.id wy)vi./i si" r<>nMl«*do .uj- 
sielnich powiatów gubernij—kostromskię), nowogrodz
kiej i archangielskiej. Cena sprzedaży soli w całej gu
bernji od 48 do 55 kop,, w nowogrodzkiej do 70 kop , 
i w archangielskiej—do 55 kop., a w kraju pieczor- 
skim do 1 rub.
; llecka kopalnia soli kamiennej, — o 686 wiorst na 
południe od Órenburga, przedstawia sobą jedne z 'n a j
bogatszych, znanych dotychczas pokładów soli i prze
szła w zawiadywania skarbu w 1754 r. Badania tej 
kupalni soli (w 1821—1824 r. i w 1850 r.) wykazały, 
że sól leży ogromną warstwą na przestrzeni przeszło 
3 wiorst kwadr., w głębokości do 476 stóp. Do 1867 
r. dobywanie soli odbywało się przez, skarb: z początku 
za pośrednictwem zesłanych do ciężkich robót, po- 
te.fi. przez, przypisanych do kopalni osiedleńców, a od 
1863 r. już przez najmowanych wolnych robotników. Od 
kwietnia 1848 r. kopalnia ta, na przestrzeni gdzie są 
odkrywki skarbowe, wypuszczona została w dzierżawę, 
na lat 4. Wydobyto soli podczas eksploatacji skarbo- 
yyty od 1866 r, do kwietnia 1868 r. 2 mil. 553 '/4 tys. 
pud,, a w eppee prywatnej eksploatacji od kwietnhr 
1863 r. do 18t0 r. 2 mil. 931 l/ l tys. pud.; sprzedano 
soli w ciągu czterolęcią od 1896 do 187,Q r.: skarbu,- 
woj—przeszło 3 mil. 82 tys. pud.; prywatnej — 1 mil. 
346 tys. pud., razem 4 mil. 428 tys. pud. Cena sprze 
dąży soli po za obrębem kopalni różnych lat bywa 
ko/.malta, ćo zależy od wysokości opłaty za transport.

Czipczaczyńskti kopalnia soli kaihiennej leży w powie
cie jenotnjfewskim w gubernji1 astrachańskiej, o 85 
wiorst od W ołgi w prostym kierunku. Pr/.estrzen na 
której wykryto obecność soli, zajmuje przeszło 140 
tys. sążni kwadr.; ale, jest to tylko nieznaczna część 
pokładu soli, poniż waż większa część wzgórzystej wy
niosłości (na długość przeszło 3 wiorst, a na szerokość 
około 1 '/2 wiorsty), zwanej górą Czipczaczi, jeszcze 
nie jest zbąpap|i. W ciągu trzpcbjępią od 1867 do 
1870 r., wydobyto soli 569y« tys. pudów, a wysłano 
z kopalni przeszło 450 V2 tys. pudów.

Eltońskie je'zioro słone leży na łącznej (lewej( stro
nie W ołgi, w powiecie carewskim w gubernji astra
chańskiej, o 275 tviorst od Saratowa i pozońajć w za- 
wi ady Wani u sarato wskiego zarządu akcyzhęgo, Jezio
ro tó prźedstawia może najbogatszą ze wszystkich o- 
bćeftie znanych miejscowości zawierająęycłi sól; dłu
gość jego przenosi 186, szerokość 4 wiyrst, a cala 
powierzchnia około 20% tysięcy dienatyn. Dno je 
ziora ciągiem pokryte jest solą, na wierzchu której 
znajduje się gęstń, ciągle nasycona solanka; cała g ru 
bość warstwy sól'i na dnie jeziora nie jest dokładnie 
zmina. W 1805 r. niewielką studnią, załpż,ona o 2 wior
sty od brzegu, przebieżono 2 sążnie kwadr., przyczem 
okazało się, że sol leży warstwami poiniędzy któremi

szczalnego,—dla braku danych dokładnych,— w yw iezie 
no ẑ  innych karawan-serajów, należących do kupców 
ruskich, towarów za sumę 14 1,780 rs.

* Początek jarm arku w Charkowie na W niebo
wzięcie nie przedstawia świetnych widoków. Bardzo 

kjpU ących, obawiając się cholery, nie jedzie do 
i! wk o iy a d k 1 ad aj ą c. zakupy i obrachunki do jarm ar-

w ścięto  Opieki Matki Boskiej.
:: * korespondenta niżegorodzkiego do Sowi:

'Ę p es if . ) )od/.jemy następujące szczegóły o jarm arku ce- 
czpym, vy Niżniin Nowogrodzie. Towary perskie, czyli 
erspwię wyrażają się. „pfarsisśkie”, ' zostały prawie 
itkifi ędzkupione po cenach’ wyższych od żeszłoro- 
h. Czółna ilość fig przywiezionych z Persji 

wynosiła 30,000 pak, z których sprzedano przeszło 
25,000, największe zaś partje zakupione zostały przez 
kupców z Moskwy i częścią przez żydów, którzy przy
jechali z gubernij zachodnich, głównie zaś z W arsza
wy. Pomimo wysokich cen, po jakich sprzedawano 
tow ary . perskie, były one w złym gatunku, co perso- 
wie tłóinaczą nieurodzajem i straszną posuchą, jaka pa
nowała w Persji podczas zbioru fig. Płótno, futra, ryby, 
herbata, wino, wódka żytnio wku i t. d. i t. d., przy
wiezione były na jarm ark 'w  ogromnej'’ilości. Samego 
płótna z osady Kukarskiej, w gub. wi ickiej, przywie
ziono 1,200,000 arszyn&w; oprócz tego znajdowało się 
na jarm arku ogromne mnóstwa płócien z rozmaitych 
osad, wsi i wiosek. Siedzi astrachańskich przywiezio
no około pięciu miljouów sztuk, oraz nieco mniej ryb 
igpypb pazw. Ilość zaś przywiezionych trunków roz
maitego rodzaju wynosiła kilka npljonów wiader. Han- 
tł<:f neVbati łtiaćmyńską zmniejsza się z każdym ro
kiem. W  tym roku przy wieziono herbaty bajchowej 
kiiicfityńskiej ty 1 kw.40*600 cybików, w tej liczbie ża
le lwie 150 cybików h irbaty z kwiatem. Kupcy kiach- 
tyńacy handlujący herbatą: Gubkin i Kuzniecovv, Po- 
darujew, GhanufitlW' i ińni, nić ińogą b ^zwątpienia być 
obojętnymi na wzrastający w wielkich rozmiarach han
del herbatą, jaki prowadzi się drogą wodną. Herbatę 
przywiezioną tą nęwą drogą obliczają na kilkakroć sto 
tysięcy puk, ten zaś jej gatufiek, który od-tawiony zo
stał przez kanał suczki, został przezwany indyjskim. 
Ceny herbaty były iycyyspkie; lecz nadzwyczaj nieje
dnostajne (hbrtmfń Haćhłyńsku 'sprżeukńa została w 
przecięciu po 129 rs. za pakę), herbata bowiem jest 
takim towarem, którego smak i zalety, każdy kupiec 
określa po swojemu, stosownie do własnego upodoba
nia. Ztąd pochodzi nięjednostrtjność cen herbaty. W o- 
góle zaś powiadają, że sprzedawana jest ona na ja r
marku tegorocznym p > cenach nie o wiele różniących 
się od zeszłorocznych. Cukier był niedrogi. Najlepsze 
jego gatunki dochodziły zaledwie do 7 rs. za pud, mą
czka zaś cukrowa sprzedana została p:> 5 rs. 85 kop. 
za pud w najlepszym gatunku. Produkt ten staniał 
z powodu znacznej produkcji, która dt szla w ostatnich 
latach, rzec można, do rozmiarów zbytecznych, dają
cych możność wywożenia go zagranicę, lecz w niezna
cznej zresztą ilości. Ceny zboża, którego przywożą na 
jarm ark w bardzo niewielkiej ilości, lecz którego za
kupują bardzo wiele z dostawą na pewne termina do

*) Patrz Dzień . Worse. N r. 14|^.i 185.

s ą ‘warstwy ziemi iłowatej; górne warstwy soli mają 
griibbści od 1 '/2 do 2 werszków; po 4f) warstwie, gru)- 
bo.śń dóchodziła już do 5 \yefśzkow i s6rstą>yała aję 
bóraz twardszą i 'cźystszą, otrzymując niebieskawy od* 
blask; roboty te zaniechane zostały na głębokości 2 są
żni- Aa' setnej waństwie, jf powotlu silnego napływu so
lanki i duszliwej Wbm tkyćdipdząćęj z dna wybra
nego. Tym sposobem próba ta nie wykazała jeszcze 
istotnej grubości pokładu soli w Eltońie, ale była, do
stateczną dlh dowiedzenia niewyczerpalnpścj. zapasu 
SńlF w jeziorze, do którego oprócz tego wpada kilka 
rzeczek' z gorzką, słoną wodą, dostarczających mu jesz
cze nowe części soli. Za dowód niewyczęrpaluości soli 
w Eltonie’ może służyć także i toj^ żę. jięzioro .,w(piągu 
1 2 2 ’ letniej jego eksploatacji dało 532% mil. pud. soli, 
co stanowi na całą jego powićrzćhnią warst.wg tyfjtp % 
werszka grubości, a tymczasem wydobycie tajęiej ma
sy soli nie pozostawiło na nićtn żadnych dla oka 
śladów.

W  1862 r. -skarb zaprzestał eksploatacji soli z je -  
zióra i tylko w dalszym ciągu sprzedawał dawną zapa
sy, a od 1865 r. wydobywanie soli zapzęło już być 
dokonywane przez osoby pryWatne. W ciągu trzech- 
lecia od 1860 do 1863 r. skarb wydobył około 11 mil. 
pud., w ciągu czterolecia od 1866 do 1870 r., osoby 
prywatne wydobyły soli 18 mili 360 % tys,, pud., wy
prawiono soli w ciągu  tegoż czterolecia 13 mil. 588 
tys. pud. (w tej liczbie skarbowej 2 mil. 122 t^s, pud.) 
Ceny sprzedaży były: w gubernji saratowskie) 47—52
kop., symbirskiej 50 — 60 kop., kazańskiej i niższono- 
wogrodzkiej 50—52 kop.

W gubernji astrachańskiej, oprócz jeziora eltoriskie- 
go, jest jeszcze wiele jezior słonych i przestrzeni prze
jętych solą, liczba których nawet dokładnie nie jest 
zbadana; takich jezior lfczą od 700 do 726, ą takich 
przestrzeni od 1,000 do 1,200. Wszystkie te źródła, 
zdane pod ogólną nazwą astrachański przemysł solny i 
pozostają w Zawiadywaniu miejscowego (astrachańskie
go) zarządu akcyzńego. Rezultatu prywatnej eksploa
tacji tych jezior, w przybliżeniu przez 35 przemysłow
ców solnych' na 100 cząstkach, w ciągu pięciolecia od 
1865 do 1869 r„ jak  również i wyprąwieuia soli z tych 
jezior były następujące: wydobyto soli — l i  mil. 815
tys. pud., to jest przeszło 3 '/2 mil. pud. rocznie, wy
prawiono soli 12 mil. 128 tys. pud. prywatnej i oprócz 
tego skarbowej z zapasów z poprzednich lat — 4 mil. 
964 '/2 tys. pud., razem 17,093% tys. pud., to jest ro
cznie dało 3 mil. 418 tys. pud. (d. c. n.)

* Z Pragi piszą do Mgsk. Wied.: „Odwiedziłem nie
dawno zpanego' dobrze w Rosji pusz kurza A. A. Le- 
biedę. Widziałem w jego  warsztatach, wśród innych 
wybornych rzeczy, karabiny iglicowe, których lufy zro
bione są z lanej stali ruskiej. Stal ta, zdaniem p. Le- 
blędy, który robił z nią jak  najrozmaitsze próby, oka
zała się pod wszystkiemi względami wyborną i ze 
wszech miar przydatną na lufy karabinowe. Podług za
pewnień p. Lebiedy i innych specjalistów, stal polnie- 
niona nię ustępuje bynajmniej pod względem zalet słyn
nej stali K ruppa.

* W zamieszczonym w Turkiestanskich Wiedomostiach 
artykule p. Krauzego o tytoniu uprawianym w kraju 
Turkiestańskim, znajduje się między innemi wzmianka, 
że mieszkańcy tameczni mają w ogrodach plantacje ty 
toniu, które rokują świetńą przyszłość. „W idziałem— 
powiada p. Krauze— próbki rozmaitych gatunków tyto
niu amerykańskiego i tureckiego, wyprodukowanego 
w ogrodach kupców Piorwuszyna i Fedorowa; wszyst
kie tê  tytonie mają wyborne zalety, pomimo, że sadze
niem i zbiorem tytoniu trudnili się u nich nie specja
liśc i” Od 19 maja do 17 czerwca r. b. wywieziono to
warów z karawan-seraju skarbowego na placu jarm ar
cznym, do rozmaitych miejscowości Rosji, kraju turkie 
stańskiego i cbaństwa kokańskiego, za sumę 571,645 
rs. 38 kop. Oprócz tego, podług obliczenia przypu

piZŁStani na Wołdze, były następujące: owies 27-fun- 
foWy 2 rs. 85 ko ji worek, mąka żytnia 5 rs. 5 
kop. do 5 rs. 10 kop. za worek, drobny groch 6 rs. 
50 kop. za czetwert, kasza gruba mieszana 8 rs. 50 
kop. ża czetwert', kasza jaglana od 10 do 11 rs. za cze
twert; jjgzenica 1-go gatunku: sam arsln od 11 do 12 
rs , batakowsku pd J2  rs. do 12 rs. 50 kop. za czetw. 
Ceny te, z powodu widoków na urodzaj zadowolniają- 
cy, uwńiahe są jako Itmiarkowimb. Handel materjała- 
mi jedwabnemi i suknem szedł dość opieszale.

* D r o g i  k o m u n i k a c j i .  Telearaf Noworosi/jski

fóćzyskifej do miaśta Nówosielic, na połączenie z au- 
.strjacką drogą żelazną czernićwiecko lwowską.

* Gazeta Kaukaz ppdaje szczegóły o sieci dróg kau- 
kazkich, zatwierdzonej przez Jego Cesarską Wysokość 
W ielkiego Księcia Namiestnika na dniu 1 m lipca 1871 
*roku. Drogi tój' sieci podzielone są na cztery katego- 
rje. Do pierwszej kategorji (drogi skarbowe) należą: 
1. Droga z Tyflisu do Erywani, z gałęzią z Deliżanu 
do Aleksandrópola, która to droga uznana została jako 
mająca doniosłość pierwszorzędną pod względem stra
tegicznym i która przeto ma być drogą bitą, tak samo 
jak  i cała przestrzeń z lyflisu do Erywani. 2. Droga 
z lyflisu do Baku, czyli właściwie od rzeki A kstify  
(do której dochodzi szosa erywańska) do Baku. Do rzę
du dróg głównych cżyli dróg drugiej kategorji zaliczo
ne zostały następujące drogi, mające doniosłość,dla ca
łego^ kraju zakaukazkiego pod względem zarówno eko- 
noinicznym, jak i strategicznym i administracyjnym: 1. 
Droga z Tyfllisu, przez kwaterę sztabową MangBś, Cał
kę i Rodiojiówjkę do ALeksandropola. 2. D roga zN a- 
chiczywania, w gubernji erywańskiej, przez byłą kwa- 
tfti;ę sztabową BetiZfińadi* aa  Gujuay (punkt środko
wy administracji powiatu zangezur^kiego), Szuchę, sta
cję pocztową ehodżalińśką, na miasto Ząrdob na rzece 
Kurze. 3. Droga od stariićy Maźria ha brzegń jeziora 
Gakcza, przez Zurnabat, Jelisawetpol, Karasachkał, 
bamuch i Carskie-Ivolodce. Do trzeciej katęgorji na
leżą drogi tak z.vyane gubernjalae. Do ostatniej, czwar
tej kategorji—drogi powiatowe, dla budowy i konser- 
warwacj ktolyćlt inajor być użyt'e' jedynie środki natu
ralne zieinstwa,— z iliczone zostały wszystkie inne drogi, 
wykazane na osobnej mapie, w tej liczbie i droga po
cztowa z Signacha do Nuchy, mająca znaczenie drugo
rzędne.

' S p r a w a  s ą d o w a. D. 27 sierpnia zapadła na
stępująca rezolucja Izby Sądowej petersburgskićj co do 
piątej kategorji oskarżonych o udział w spisku w celu po
litycznym : „Izba Sądowa, roztrząanąwszy sprawę o 
osobach oskarżonych o przestępstwo przeciw pań
stwu, co do piątej kategorji oddanych pod sąd, zło
żonej z P. Toporkowa, K oszkina, Dółguszina, Dudo- 
łńdoWa i L. Toporkowa, i uznając z nich Koszkina 
wińnyin'powiedzenia zaocznie wyrazów zuchwałych na 
Najjaśniejszego Cesarza, bćz obmyślanego w tym 
względzie zamiaru, pozostałych zaś—niewinnymi co do 
zarzucanych lin przestępstw, na zasadzie 2-ej cz. 246 
art., 151, 1 i 2 stopni 37 art. i 5-go pun. 140 art. 
Kodeksu K ar i art. 771 Ustawy Postępowania Karne- 
gpr p ostńbawi»; Koszkiną skazać na zamknięcie w wię- 
zipniu na dwa miesiące; zważywszy atoli długotrwałe 
trzymamie go w areszcie i jego młodość, wstawić się 
do Jego Cesarskiej Mości o zupełne ułaskawienie go; 
loporkowów, Dółguszina i Dudoładowa uznao za u- 
niewinnionych w Sądzie/’

* W  departamencie kryminalno-kasacyjnym rządzą
cego senatu rozbierana była w przeszłym tygodniu 
Sprawa byłego marszałka szlachty gubernji włodzi
mierskiej Ogarewa i innych, oskarżonych o ro z trą 
cenie funduszów szlachty włodzimierskiej, w ilości 62 
tysięcy rubli. Po dwudniowem posiadzeniu, senat wysto
sował w tej sprawie punkta zapytań, które podał do roz
wiązania asesorom przysięgłym. Zapytania te i odpowie
dzi przysięgłych były następujące: 1) Czy były marsza-
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łek  szlachfy w łodzim ierskiej, radca kolegialny O garew  
winien jest tego, że zostając w obowiązkach m arszałka t 
m ając pow ierzone sobie fundusze szlachty, część tako
w ych 'użył bez zwrotu, bądź na własne wydatki bądź ip  
pożyczki innym osobom, bez wszelkiego jednakże upowa
żnienia ze strony szlachty?— W inien, ale zasługuje na 
w zgląd. 2) Jeżeli oskarżony O garew  nie jest winien co 
do pierwszego pytania, to c/zy nie je s t on winien niedba- 
łości w zachowaniu powierzonych sobie z urzędu fundu
szów? (Pozostaw iono bez odpowiedzi). 8) Czy radca ko- 
legjalny O garew  winien je s t tego, że będąc m arszałkiem  
szlachty w łodzim ierskiej, -przedłożył zgrom adzeniu szla
checkiemu zapisanie do ksiąg przychodu funduszów naby
tego jako  by, na imię szlacht}' świadectwa w ykupnego na 
27,350 rub., które wziął od właściciela oąegoż księcia 
Gołicyna z a  kwitem ilppozyfpwym? — W inien, ale zasłu
guje na wzgląd. 4) Ozy były powiatowy m arszałek szlach
ty, dym isjonowany porucznik A leksander O tton lłeui- 
tvald, winien je s t tego, że pełniąc czasowie obowiązki gu- 
bernjalnego m arszałka szlachty 7-go grudnia 1660 roku, 
przyjął od O garew a fundusze szlachty, bez sporządzenia 
o tem aktu?—Nie winien. 5) Czy tenże oskarżony winien 
jest tego, że mając kasę szlachty i dowiedziawszy się, o 
braku  funduszów szlacheckich, nie doniósł o tein zaraz 
kom u należało?—Nie winien. 6) Czy by ły  deputowany 
szlachty i kasjer zgrom adzenia szlacheckiego M ichał 
R ang  winien jest tego, że nietyłko w iedział a nie doniósł
0 braku funduszów kasy szlacheckiej, powstałym  sto 
p n i o w o ,  lecz będąc kasjerem  i skryw ając w ciąga około 
4-ch la t czyny O garew a co do funduszów szlacheckich, 
okazywał przez to.saipo. tem u ostatniem u taką pomoc, j a 
ka  byłą potrzebna dla dopięcia przez O garew a swego 
czynu.— Nie winien. 7) Czy radca honorowy W łodzimierz 
Saweiiew winien je s t tego, że będąc deputowanym  szlach 
ty  w czasie służby O garew a, i znajdując się przy rew i
zjach kasy szlachty, nie spraw dzał funduszów tej kasy? -  
N ie winien. 8) Czy winni są tegoż przestępstw a byli d e 
putow ani: P rotasiew , P leszczejew , Szumiłow, W ew er, 
Szafiru w, Redrychow , N iebolsin, Jesipow , A. Ma karo w, 
P ie tro  w i N. M akarów?— N iew inn i. Senat w ydał nastę
pującą decyzję: Na zasadzie art. 151, 354, 362 kod. kar.
1 art. 813 post. krym  , oskarżonego O garew a, po pozba
wieniu wszelkich szczególnych praw stanu i przywilejów, 
zesłać na mieszkanie do gubern ji tobolskiej. W yrok ten 
złożyć do decyzji N ajjaśniejszego Pana. innych  oskar
żonych uw ażać za uniewinnionych.

epidemja, k tóra  nas dotychczas oszczędzała, niedawno 
(około dwóćh tygodni) pojawiła się i w Kijowie, a 
i dniem każdym  liczba ' ofiar w zrasta. Cholera 
■ozpoczęła się, jak  mówią, od baraków  wojskowych, roz

łożonych w pobliżu drogi żelaznej. {Stosunek między 
tym i którzy zachorowali i um ierającym i jest nader nie
pomyślny: początkowo um ierali wszyscy chorzy, teraz 
większa połowa. W  jednym  szpitalu wojskowym^ 15 
sierpnia rano było 49 chorych; w ciągu tegoż dnia i 
w nocy na 16 sierpnia przybyw ali nowi chorzy, i rano 
16-gO sierpnia liczono już 60 trupów . O gólna liczba 
zm arłych w K ijow ie 5 sierpnia dochodziła do 120. 
O dgłos dzwonów na cm entarzach praw ie nie ustaje; 
dum a miejska, oprócz assygnOwanych w przód 600 rs., 
wyznaczyła jeszcze 6,000 rs. na środki przeciw  epide- 
mji. TJtwórzbhą została kom isja sanitarna, otw arto zna
czną ilość szpitali cholerycznych, studenci-lekarze zawe
zwani do deźurówania w aptekach i dla niesienia szyb
kiej pomocy potrzebującym .

nieczniejszych — otóż, ograniczono się na zaciągnięciu | że nie będą. mieli powodzenia. R ouher stoi na czele 
jak  najniższej stosunkowo stnny, i d la  tego ta  płoży-j kolei żelaznych wschodnich, a V uitry, nm zastąpić p. 
czka którą obecnie m i a s t o  upoważnione je s t zaciągnąć, j  Benoist d ’Azy, w zarządzie kom panją. kolół .żelaznych 

 ^ .1  . . a ; , . . , . ! . ;  i n k .- ,  ?  T . i n n n  d n  m n m  Śródziem nego. Przew idyw ania na-

R o z m a i t e  w i e ś c i . Wied, podają z
gubern ji wołyńskiej wiadomości względem osiedlonych 
tatu niedawno czechów. W ogólności koloniści ci zado
woleni -są z swego teraźniejszego położenia i coraz bliże, 
obeznają się z uuchem i trybem  ruskiego bytu. D ó d u 
chowieństwa praw osław nego czesi wołyńscy mają zaufa
nie, oddając swe dzieci do szkół wiejskich i paratjałnych 
zostających, ja k  wiadomo, pbd zawiadywaniem 'duchu 
wieństwa w południowo-zachodnim  kraju. Rosjanie j miljońów), kasie miejskiej (63 miljony). 
bardzo często widzą w kościołach prawosławnych nit: J płat należy dodać jeszcze 19 miljońów 
tylko dzieci czeskich, k tóre  już  nauczyły Się języka rus " 
kiego, ale naw et' ich rodziców, którzy  oswajają się z ję 
zykiem. Gzesi bardzo są zadowoleni z tego, że nie śą 
ścieśnieni w swem wyznaniu husyckiem , a kapłani czescy 
używ ając wszelkiej swobody i niezależność i, Sćmi szuka
ją  bliższej znajomości z księżmi ruskim i. Prżesżlo 
dwieście rodzin czeskich oświadczyło życzenie przyłącze-, 
nia się do prawosławia. W ogólności czesi żądają ód 
księży praw osław nych aby obeznali' ich z re lió ją  praWo-i 
sławną, dla ułatw ienia im przejścia na prawosławie ż ca
lem  uznaniem  jeg o  zalety i prWwdy.

* E p i d  e rn j a. W Gońcu .Urzędowym czytam y: W  c ią 
gu ubiegłego tygodnia z epitleihją choleryczną w Cesar-; 
stwie faie zaszły żadne szczególniej godne uętagi zmiany 
na lepsze, Słlibhąe w 'S t.-P e te rsbu rgu , yr Moskwie- hi#*; 
niektórych gubernjach w ewnętrznych, a ustąwszy zupeł 
Ute w ołoneckięj, nie przestawała, ona grasow ać z poprze
dnią siłą w gubernjach: w itebskiej, kazańskiej, lifłandz- 
kiej, mohileWskiej, a naw et wzm ogła się w gubernjach: 
wileńskiej, w łodzim ierskiej, woroneżskiej, grodzieńskiej, 
kijowskiej , kaługskiej , kostrom sk ie j, nowgorodzkiej,
(powiecie czerepowskim ), tulskiei, charkow skiej, samar- 
skiej, smoleńskiej i penzeńskićj. O srożeniu się epidem ji 
w mieście K ijow ie donoszono ju ż  w swoim czasie, a osta
tn ie wiadomości otrzym ane w m inisterstw ie spraw  wewnę 
trznych z tego miasta, również nie bardzo są pocieszają 
ce. Na południu, z wyłączeniem T aganrogu , Rostowa 
nad D onem , CherSuriu i N ikołajew a, zdrow ie publiczne 
w e wszystkich innych portach mórz Azow skiego i C zar
nego zupełnie je s t pomyślne, a w skutku tego przez g łó 
wnego naczelnika kraju  now órosyjskiego wydane zosta
ło rozporządzenie, aby w innych portach kraju  tam eczne
go gdzie nie ma cholery, przedsięwzięte były środki o- 
strożności względem  statków  przychodzących z Taganro- 
o-u Rostowa, Chersonii i N ikołajew a, przyczem względem 

’ ‘ 1 -w e podróże ódbywąją-

miMmm z a g r a n i c z n e .

* W ersalski korespondent Norda pod d. 6 b. m. 
pisze: F e rje  wkrótce nastąpią, wiadomość ta  nie ulega
wątpliwości. M inister finansów, Pouyer-Q uertier, na- 
próżno chial nastraszyć komisję groźbą usunięcia się, 
jeśli izba nie przyjm ie praw a o nowych podatkach 
przed ferjami, lub odmówi zasilenia skarbu  niezbędne- 
mi funduszami: kom isja nie przy jęła na serjo tej kw e
stji gabinetowej; wie bowietn, że Thiers chce aby fe r
je natychm iast nastąpiły, a naw et pragnie je  przedłużyć 
do 15 go grudnia. N a argutnenta  bezzwłoczności, p rz e d 
stawione przez p. P ouyer-Q uertier, odpowiedziano że 
praw a o now ych opłatach celnych, gdyby nawet plzed 
ferjami zostały przyjęte, nie m ogą być wprowadzone 
w wykonanie aż po porozum ieniu się z A nglją, mo- 
gącem nastąpić za pośrednictwem  parlam entu, k tóry  
zbierze się w lutym , a zatopi pomimo przyjęcia, zasto
sowanie praw a nie może zaraz nastąp ić—jednetn  s ło 
wem, skarb  żad iu jby  z tego względu nie odniósł k o 
rzyści. P ouyer-Q uertier pragnąc gorliw ie swoje za
miary przeprow adzić, wddocznie o tem zapom niał, dla 
tego cofnął potem żądanie i urząd nadal piastować 
będzie. Zgrom adzenie przegłosow ało dzisiaj pożyczkę 
350 miljońów, k tórą ma zaciągnąć Paryż. Sum a ta 
nie jest przeznaczona na wykonanie jakichbądź no
wych przedsięwzięć, ani też do- dalszego prow adzenia 
już  rozpoczętych, lecz służyć ma jedynie na zaspoko
jenie dawniej zaciągniętych zobowiązań i spłatę wy
maganych długów . Najznaczniejsze z tych zobowią 
zań je s t względem banku: spłata kontrybucji, wojennej 
Wynosząca 210 miljońów, k tóra o ile możpości musi 
być jak  najprędzej uiszczona, w interesie obrotów prze 
leszowych banku. Inńe d ługi, dotyczą spłaty bonów’ 
kasie robót publicznych (34 miljony), kasie piekarzy (18

D o tych wy- 
wydanych na 

reperację szkód zrządzonych przez wojnę i powstanie- 
Zgrom adzenie ju tro  rozpatryw ać zacznie budżefy ro z 
maitych ministerstw. W brew  przyjętym  z wyczajoną,, k o 
misja budżetow a, zam iast m ianowania jednego  sp raw o
zdawcy do redagow ania swoich postanowień, do tyczą
cych rozm aitych wydziałów, mianowała ty lu  spraw o
zdawców ile jest m inisterstw , bo tym  sposobem  każdy 
prędzej i dokładniej wykona powierzone mu czyn
ności, w zakresie specjalnie oddanego mu wydziału. 
Komisja budżetowa najprzód m iała zażądać zniesienia 
sześciu ambasad, figurujących w wydziale spraw  za 
granicznych, tytuł 'bowiem  am basadora, jąż. nie ma za
sady istnienia W ‘obecnych w arunkach organizacji po
litycznej Francji: 'leck trudność zmiany w arunków na
szej reprezentacji dyplom atycznej przy wielkich dwo
rach, ktW a V  zasadzie nie byłaby uznana przez wszy- 
s tk ie‘ w ielkie mocarstwa, zniew oliła komisję do obja
wienia ty lko  życzenia aby rząd rozpoczął w tym wzgjp 
dzie* negocjacje z gabinetam i zdgrńnicznćmi. W iad o 
mo, że oddaw na podobne żądanie' uczynibno rządowi 
angielskiem u przez kom isję paflam eótai'ną ,co  do zm ia
ny ty tu łu  i reprezentacji wyższych ajentów dyplom a
tycznych. K ilku  deputow anych wystąpiło z propozy 
cją, pow ierzenia ty tu łu  i obowiązków konsulów, nie
którym  handlującym  fmnCuzkim m ieszkającym z ag ra 
nicą, z przeznaczeniem za to pewnego wynagrodzenia 
K om isja wszakże ten p ro jek t odrzuciła, nie sądzi bo
wiem, aby tak i systemat, przyjęty w A ngłji, stanowił 
rzeczywistą oszczędność, i przyw iązuje niezm ierną w a
gę do tego aby nasi konsulowie, własnych interesów 
handlowych nie łączyli ze swoim urzędem , i dla tego 
żąda, aby odtąd, wszelkie rozporządzenia dotyczące k u 
pna lub sprzedaży, dawane przez rząd konsulom, nie 
były pod żadnym  pozorem  przedm iotem  ich osobistych 
spekulacji. A ncel złożył rap o rt o budżecie m inisterstw a 
m arynarki, w którym  powiada, że większa część oszczę
dności k tóre  spodziewano się zaprow adzić w r. 1871, 
i k tóre m inister spodziew ał się zrobić, nie mogą mieć 
miejsca z powodu tego, że m arynarka m iała do wyko
nania nieprzew idziane czynności, i tak: trzeba było
przygotow ać 17 wielkich okrętów do przew iezienia żoł
nierzy zostających w niewoli w Niemczech, utrzym ać 
12 statków  rozmaitej wielkości nad brzegam i A lg ieru , 
dla transportu  wojsk i bezpieczeństwa tej proWincji; 
w yprawie do Oivita-Vecchia z powodu wypadków we 
W łoszech, fregatę parow ą; utrzym ać trzy  fregaty  pan
cerne pod M arsylją  i V illefranche, z powodu rozru
chów, jak ie  tam zaszły; trzeba było użyć podczas d ru 
giego oblężenia Paryża, przeciw ko kom unie, dwóch 
pułków  piechoty m arynarki, dwóch pułków’ strzelców , 
o7(J kanonjerów  m arynarzy, 300 artylerzystó w m ary
narki, 
w
sko iinjowe; nakónieć trzeba było zająć się nap raw ie
niem 27 statków  wysziych z użycia, przeznaczonych 
d la  przyjęcia powstańców paryzkich.

* W ersalski korespondent Ind. belge pod dniem 6 b. 
m. pisze: Zastrzeżćnia niemców co do wypłaty trzeciego 
półm iijarda zupełnie usunięte zostały. Dzisiaj wydano 
rozporządzenie ewakuacji czterech departam entów , która 
natychm iast ma się rozpocząć, JPewnem jeąt także,iż  roz
poczęto uk łady  względem ewakuacji sześciu innych de
partamentów', w bliższym term inie aniżeli oznaczono tra 
ktatem  pokoju, a to za ustępstw a zropiope na korzyść A l
zacji i L otaryngji, w opłatach celnych. Spodziew ają się 
dobrego rezultatu  układów. Zdaję.się, że lewica ma z a 
m iar wybrania tymczasowej komisji, k tóra  zbierze się 
podczas ferji w celu zw ołania wszystkich członków swo
ich, w razie gdyby zdarzyło się coś bardzo ważnego, lub 
też, gdyby chodziło o wydanie postanowienia w jakiej 
kwestji naglącej, k tóraby weszła na porządek dzienny.

* W ersalski korespondent Norda pod d. 7 b. m. 
pisze: izb a  zatw ierdziła emisję 350 miljońów pożyczki

daleko jest miejszą od pożyczki 520 miljonowej, jaką 
poprzednia adm inistracja nie w ahała się zapropono
wać ciału prawodawczem u, na uregulow anie kósztów 
na przebudow anie Paryża, w chwili k iedy wojna prze
szkodziła temu. P raw da że połowa tej 520 miljono
wej pożyczki, m iała hyc pokry ta  funduszam i kredytu  
żiefńskiego, Które w swoim czasie narobiły  tyle hałasu 
w izbie i dziennikarstw ie i znane były pod nazwą b o 
nów delegacji. W  obecnym stanie rzeczy, nie tylko 
już nie zajmują się żadną nową pożyczką, opartą na 
kredycie ziem skim , lecz przeciwnie nawet, pewne su 
my pochodzące z dawniejszych pożyczek, a przezna
czone na zaspokojenie jednej części w ierzytelności tej 
instytucji, m usiały zostać użyte .pod wpływem trudnych 
okoliczności, przez któreśm y przechodzili, na inne 
gwałtowniejsze potrzeby, tm iane artykułem  pravya, ce
lem którego było uregulow anie funduszów, użyfycli nie 
na te cele, na k tóre były pierw otnie przeznaczone. 
D ecydują się więc, nim nowy porządek nastąpi, na 
wykonanie umowy zaw artej podczas adm inistracji 
H aussm ana z kredytem  ziemskim, na mocy której 
313,322,324 fr. pozostałe do uiszczenia, dadzą 5,16 
p rocen tu , nie licząc w to am ortyzacji corocznej 
19,385,697 fr. w przeciągu 40 lat; decydują się na to, 
naprzód w celu uniknięcia powiększenia odpowiednio 
cyfry pożyczki i następnie, ponieważ procent 5,16 p ła
cony kredytow i ziemskiemu, który  m ógłby się zdawać 
zbyt wygórow anym  przed rokiem  albo osmnastu m ie
siącami, i przedstaw iać zaciągnięcie mniej uciążliwej 
pożyczki, dzisiaj, z powodu stanu kredytu  miasta, by
najmniej za taki uważany Być nie może.

* W  Ind. belge czytamy: W  poniedziałek o godzinie 
wpół do trzeciej, prezydent rzeczypospolitej, daw ał au- 
djencję merowi W ersalu , radzie municypalnej i oficerom 
gwmrdji narodowej:; P rzy jęcie odbyło się w wielkim sa
lonie w pałacu prezydenta. M er odezwał się w sposób 
następujący: „Panie prezydencie rzeczypospolitej. Za k il
ka dni skończy siękźeść mićsięćy, kiedy ̂ vfefshlska rada 
municypalna w itała pana. P rzy  tej okoliczności powie
działeś: „Poświęcę resztę dni, jak ie  mi pozostały na u słu 
gi krajow i, i spodziewam się, że za współudziałem dobrze 
myślących obywateli, zdołam powetować stra ty  i ustalić 
rzeczpospolitą.” Pom ińió tylu przeszkód i tylu noWyćh 
nieszczęść, tak  maiło wtedy przew idzianych, dotrzym ałeś 
pan słowa, i zgrom adzenie narodowe, w imieniu wdzięcz
nej F rancji, powierzyło panu najpierw szą godność .w rze- 
czypospoirtej. Nieóh będzie wolno pierwszej municypal 
rtóści w ersalskiej powinszować panu tego, ja k  również i 
krajo wi, k tóry  widzi z każdym dniein coraz wzmacniają
cy się więcej budynek polityczny i. spodziewa się, że 
O patrzność udzieli, panu jąk najdłuższych dni, byś mógł 
całe to dzieło dokonać.” P rezydent na to odpowiedział: 
„Panie m'erze: D ziękuję panu za przychylne słowa, które 
mi 'prw iedziateś w imieniu W ersalu . W istocie, }■ żadna 
myśl wyniesienia się, nie powodowała mną, lecz jedynie 
poświęcenie dla kraju, zmusiło mnie, sześć miesięcy te 
mu, do przyjęcia na siebie tego trudnego zadania; jestem  
przekonany, iż pbfmtńo sthnu zdróWia nadwerężonego 
wypadkam i, musiałem przyjąć powierzone m i obowiązki 
i pracować jeszcze nad reorganizacją k ra ju . Ju ż  przy 
pomocy arm ji i zgrom adzenia narodovyego, zdołałem 
wyjść zjnader trudnego położenia, i dla tego podobnie jak  
panowie thhm ifadzieję, Że” przyszłość będzie dla nas 
przychylniejsza. W dzięczny jestem  W ersalow i za okaza
ną nam gościnność., : Znalem  ju ż  i podziwiałem  znowu 
wielkość i piękność jego  gmachów, tak bogatych w pa
miątki historyczne, lecz teraz jeszcze poznałem doskonale 
usposobienie jćgo  mieszkańców. Żeby całk F ran c ja  by
ła tak usposobiona, śmialobyśmy mogli patrzyć w przy
szłość. M yślę, że złe m oralue równocześnie ustąpi z
niaterjalnem , i wtedy kraj nasz stanie na sfanovyisku. przy- 
należneói mu w E urop ie  i zakwitnie pod obecną formą 
rządu. .

* Paryzlci korespondent do Jnde. belge, pod dniem 6 
b. m,, donosi: Pom iędzy rządeip i. komisją, nie może
przyjść do zgody, w przedm iocie podatku od p roduk
tów surowych. Nie tyłko bowiem komisja, nie podziela 
zdania rządu, lecż pragnie odroczenia dyskusji. T h iers

parostatków  pasażerskich, terminowe podrożę odbyw ają
cych ś r o d k i  t e  ograniczają się na oddzieleniu chorych dla za
trzym ania ich w kw arantania do czasu w yzdrowienia. D e 
partam ent medyczny, z swej strony, na prośbę miejsco
wych naczelnik.) w gubernij i ziemstwa, me przestawał od- 
kom enderow vw ać, dla podawania pomocy lekarskiej cho
l e r y c z n y m , lekarzy, studentów  m edycyny i felczerów.
I  tak w ciągu zeszłego tygodnia wysłani zostali do gubęrę 
n i j ; w łodzim ierskiej, kostrom skiej, tulskiej i smoleńskiej 
dwaj lekarze, siedmiu stuuentów  m edycypy i trzech fel ■ 
czerów, a oprócz tego departam ent medyczny zniósł się z 
g łów nym  zarządem  wojenno-medycznym co do odkom en
derow ania szessiu felczerów wojskowych do gubern ji ria- 
zańskiej. O gółem  zaś od pierwszej połowy lipca do tę- 
raznieiszeo-o czasu rozesłano 116 urzędników  medycznych.
Rymczasem, w obec praw ie wszędzie nadz.wyczajpego 
b raku  lekarzy i felczerów i spodziewanej konieczności od
k o m e n d e r o w a n ia  ic h  w miejsca gdzie się wzmaga epide
mja, ministerstwo finansów, z Najwyższego zezwolenia 
przeznaczyło znowu na te potrzeby, w dodatku do po
przednio w yasygnowanych pod rozporządzenie mini- 
ńisteretw a spraw  wewnętrznych 40,000 rs. —  kredy t uad-
budżćtowy 20,000 rs.“ .-„.miaii «<:ń u ”

D o tej wiadomości dołączone są szczegóły o przebie
gu cholery w Cesarstw ie, w k tórych  w ykazane są takie 
miejscowości, gdzie liczba pozostających chorych-jest nie 
m niejsza nad 50. M iejscowości te są następu jące: S t.- 
Petersb.urg, M oskwa, A strachań, W ilno i jeg o  powiaty: 
w ileński, trock i, oszmiański, lidzki, wilejski, swięciańsju;
W itebsk  i pow iat w itebski; M urom  i jego pow iat; pow ia
ty uubernji w łodzim ierskiej: aleksandrow ski, polcrowski, 
szujski, suzdalski, w łodzimierski; G rodno; pow iaty gu 
bernji kazańskiej: ^kiszewski, spaski; Kowno, K ijów, po
w iat kostrom ski, R yga, M ohilew  i powiaty: horecki, or- 
szański, mohilewski, sienniński, mścisławski, C zernigo- 
wiec T u ła  i pow iat bogorodzki, Charków', pow iaty gu 
bernji sam arsk ie j: w ezułukski, guburusłanski, n ikołaje- „ , _
Wski Term  C re ł, powiaty gubernji tw erskiej : korczew - j m iasta P aryża  bez dyskusji, ani nad ilością ani nad 
ski, k a l i a z i n s k i ;  powiaty gubernji kaługskiej : borowski; j koniecznością tej operacji; wszyscy albowiem, ju ż  
powiaty "mbernji p e n z e ń s k i e j : niżnełomowski, czebok- ! przedtem  b y li  przekonani, że położenie finansowe mia- 
sarski na*rowczatski, krasnoslobodzki, W oroneż i powia- j sta, bardzo p rzykre ku końcowi ostatniego panowania, 
ty nowochoperski, bobrow ski, ostrogożski, puwimy gu- j  pogorszune o s ta ło  jeszcze w ypadkam i ostatnich dwu- 
bernji tam bobskiej: tam bowski, kirsanowski, kozłowski, j nast;u miesięcy i szkody wyrządzone przez oblężenie 
U ry a o g le b sk i, lipecki, gubernji jarosław skiej :J a ro s ła w -  | i przez komunę, zm usiły uciec się koniecznie do kre- 
ski, rybinski, lubim ski, poszechonski, rostowski. ; dytu, pod postacią formalnej pożyczki; pomimo tego że

* Z K ii owa piszą do St. Petersb. W iad.: Sm utny j okoliczności były bardzo nieprzychylne, i cała kwestja
jest nasz Kijów, wszystko upadło na duchu. Straszna : zalezała na tem, aby me przekroczyć potrzeb najko-

i P ouyer-Q uertier żądają aby zgrom adzenie nie rozjeż 
dzało się p rzed  przyjęciem  stanowczej dęcyzji w tym 
względzie. Jednym  z motywów m ających przyspieszyć 
rozwiązanie tej kwestji, jest to, że rząd chce uniknąć 
dyskusji do której bez wątpienia przystąpi Rouher, wy
bór k tórego do zgrom adzenia będzie przeprow adzony w 
Korsyce; ^bo na tem polu należy się go więcej obawiać 
jak na polu politycznem. ,Pówiadąją, że dziś albo ju tro , 
stanowczo oznaczony będzie porządek dzienny prac, k tó 
re izba ma dokonać przed ferjam i. M arszalek Bazaine, 
miał posłuchanie u T hiersa, k tóre trw ało trzy  kw adranse 
potem  udał się do komisji śledczej zapew niają że przyjęcie 
było bardzó serdeczne. W brew  pogłoskom  o p rz e d łu 
żeniu pobytu niemców, zapewniają że dziś ma nastąpić 
ew akuacja Saint-D enis i C harenton.

* K orespondent paryzki do Indep. belge, pod dniem 
7 b .’tti. pisze: Oziębienie stosunków rząd u francuz k iego 
z posłem włoskim , zdaje się, że zupełnie ustąpiło, dziś 
bowiem o godzinie 7-ej, naczelnik władzy wykonawczej 
widział się z kaw alerem  N igra, i przyjęcie to skończy
ło się najlepiej. Thiers ściskał za ręce włoskiego dy
plomatę i w ogóle był bardzo zadowolony z tego wi
dzenia się. Pow iadają, że N igra wręczył obszerny list 
od swego rządu, który bardzo zadowolnił Thiersa. A m 
basador włoski już  dawno nie wizytował naczelnika wła
dzy wykonawczej, dla tego też pogłoska o zaszłem ni
by nieporozum ieniu między term dwoma osobistościami 

lik i, k tórzy oddali tak  znakom ite usługi szczególniej ° ie ^ sługuje na wiarę. Zgrom adzenie zajmuje się o- 
tedy, kiedy d. 18 m arca nie pozwolił liczyć na woj- becme umieszczeniem na porządku dziennym, kwestji 

•t J ■ ■ , , ć .  . . . J .•> i wymngająoych szybkiego rozstrzygnięcia, lcez ogolne
usposobienie deputow anych i lekcew ażenie przeź nich 
posiedzeń pozwala sądzić, że mało ich zajm uje rzeczy
wista doniosłość i nagłość tych kw estji, a chęć rozje
chania się n a  ferje je s t przem agająca. O dłożenie d y 
skusji nad opodatkowaniem  m aterjałów  surowych, nie 
u lega wątpliwości, i pomimo tego, że rząd koniecznie 
teraz chciał przeprow adzić przyjęcie tego praw a, je
dnakże dopiero po ferjach na porządku dziennym um ie
szczone zostanie. F e rje  beż w ątpienia w płyną na.zm iej- 
szenie ciągłych sprzeczek praw icy z Thiersem . P rezy 
denta rzeczypospolitej silnym  czyniło, nie to że w chwili 
poprzedzającej zgodę na posiedzeniu 31 sierpnia, podał 
się do dymisji i wszystko do wyjazdu jeg o  było przy
gotowane , o czem wiedziała praw ica lecz t o , że 
zmusił większość do przedstaw ienia warunków, k tó 
re nie były dla niej korzystne, a dla Thiersa przy
stępne. P raw ica  jednakże nie przestaje prowadzić wal
ki z Thiersem  o tyle, o ile pozw alają okoliczności. D la  
tego też ludzie otaczający prezydenta, pomimo niespo- 
kojności lewicy, radziby oprzeć się na tem stronnictw ie, 
nie zaś na większości, na której niektórzy chcą, aby 
prezydent polegał. Sądzą, że Thiers uda się do D ieppe, 
gdzie jeździł zwykle w tej porze roku, nim został p re
zydentem  rzeczypospolitej. Pom im o, że stronnicicy bo- 
uapartyzm u utracili wszelki wpływ polityczny, jednakże 
nie zapom inają o swoich interesach. H aussm ann i Y an-

z L jpnu  do morza Śródziem nego. Przew idyw ania na
sze p ewakuacji S t.-D enis i Charenton, niestety niespra- 
wdzają się; om yłka zrodziła fałszywą pogłoskę, z C ha
renton bowiem, wyszedł rzeczywiście garn izon , lecż 
w krótce nowy go zastąpił, była tfo więc tylko zm iana 
wojsk, a nie stanowcze usunięcie okupacji.

* P aryzk i korespondent Ngrda pod d. 7-m b. m. 
pisze: Na propozycję T arge ta  już  się praw ie zgodzono. 
W czoraj P ouyer-Q uertier z Juljuszem  Simon chcieli 
bjtć 'słuchani W komisji, k tóra zebrała się podczas po
siedzenia zgrom adzenia, i obadwaj m inistrow ie oświad
czyli, iż byłoby życzeniem Thiersa, aby fegję. trw ały  3 
miesiące. Po dość długiej dyskusji, komisja zdecydo
wała rozpoezęóie ferjl om 17-go w rześnia; a otworzenie 
posiedzeń 27-go listopada. W  każdym  razie porządek 
dzienny zgrom adzenia, tylko do 17-go b, m. jest za
tw ierdzony. Co się tycze praw  finansowych, P ouyer- 
Q uertier nakonieć'zrozum iał, że nalegania jegó , aby 
by przyjęto niezwłocznie lub  bez dyskusji p ro jek t o- 
podatkow ania m aterjałów  surow ych, coby znaczyło 
zw rot do system atu protekcyjnego, nie jest . w stanie 
przezwyciężyć oporu większości, opartego zresztą na 
tem, że choćby i przegłosowano to pźawo', to dopieTo 
w roku  przyszłym  m ogłoby być wprow adzone w wy
konanie i z tego w zględu nie m ogłoby mieć teraz naj- 
muiejszegO: wpływu na przychód,, o konieczności k tó re 
go, wszyscy aż nadto są przekonani. Pom iędzy mini
strem  i komisją nastąpiło zatem porozum ienie co do 
przyjęcia tych praw  finansowych, k tórych opóźnienie 
byłoby uszczerbkie.m dla skarbu. Ju lju sz  Sim on chciał 
zamieścić na porządku dziennym odbudow anie kolum 
ny Vendoine; żądanie to odrzucono.

* W  korespondencji z Paryża  do Ind. belge, pod d. 8 
b. m., czytamy: Rozm aite wersje k rążą ćó do ew akua
cji, przez prusaków  czterech departam entów . N igdy 
nie było więcej pod tym  względem sprzeczności, jak  
obecnie. W  każdym  razie, podzielam y zdanie tych, któ
rzy uważają ew akuację za blizką. Pow iadają że p rusa
cy chcą Thiersow i okazać pewne względy bo w yprzedzić 
term in ewakuacji określony układam i i zresztą dzis ma
ją  zaufanie do rządu franęuzkiego, w wypłaceniu d ługu ; 
dodają także, iż opóźnienie ewakuacji, przypisać należy 
niedyspozycji p. A rńhń . T akież same sprzeczności k rą 
żą co do epoki rozpoczęcia ferji, na to ty lko wszyscy się 
zgadzają, że deputow ani chcą ja k  najprędzej się rozje
chać, lecz prace na porządku  dziennym, są tak jeszcze 
liczne, że Obawiają się czy znów ferje do 1 października 
odłożone nie zostaną. W ice król E g ip tu  ma przybyć 
wkrótce do P aryża p;Saiut*M auriće, koniuszy jego  przy
był zająć m ieszkanie dla niego w L uw rze. Nie mężna 
uważać za praw dziw ą pogłoski, jakoby  Izm ael-Pasza 
chiat na Swój koszt, odbudow ać jeden ze zniszczonych 
pomników w Paryżu, to tylko peWna, że rząd francuzki 
zażądał od p. Garniec, który, budow ał gm ach nowej ope
ry, opinji cp do odbudow ania ratusza,

* P aryzk i korespondent Norda pod dniem 8 b. ra., 
pisze: Nie wiadomo co na tem żeleży niektórym  dzien
nikom, aby rozsiewać perjódycznie o ew akuacji depar
tamentów fcieine, Seine i O ise, Seine i M arne i O ise w ieś
ci, którym  fukta i inne dzienniki natychm iast zaprzecza
ją, co znowu nie przeszkadza nowiniarzom , w kilka dni 
puszczać w obieg riowyćh wiadomości i nowych szcze
gółów. M iędzy innemi, przybycie p. A rnim  iló W e rsa 
lu, dało powód do rozm ąitych pogłosek. W edług  je 
dnych dzienników, P o u y er-Q u ertie r praw ie zupełnie 
uskutecznił w ypłatę trzeciego półm iijarda, gdy tym cza
sem  inni utrzym ują że jeszcze długo czekać trzeba, nim 
nastąpi w ypłata tych 500 miljońów, Która daje nam  pra
wo żądać od Pru,s, ustąpienia z tych departam entów , 
Żadna z tych wersji nie je s t praw dziw ą, w ypłata dopiero 
co nastąpiła a opóźnienie nie pochodzi ztąd, jakm ó wiono, że 
Bism arck nie chciał przyjn¥ówać weksli,"ćb przew idzia
ne jest w trak tacie  lecz jedynie  że term ina w ypłat weksli, 
P rusy  uważały za ąbyt oddalone. T eraz ju ż  zgodą na
stąpiła, a pomitno tego, jeden  z dzienników, który uw a
ża się za dobrze poinform owany, powiada, ze ew akuacją 
czterech departam entów  rozpoczęła się wczoraj i skoń
czy się 11 b. m.; w każdym  razie to należy, uważać za 
blizkie. Niezwalczona chęć rozpuszczania fałszywych 
pogłosek, zmusza wspomniony dziennik do głoszenia, 
że P ouyer-Q uertier zajęty jest zebraniem  125 miljónów, 
które z 325 miljonami za koleje żelazne, utw orzą 4 i pół 
m iljarda, po w ypłacie którego, • Niem cy muszą p o p rze
stać na ząjęeiu Szam panji. Niestety! jeszcze o tem  m a
rzyć nie można, chociaż Thiers obiecywał izbie sprawić 
pewną niespodzianką podczas ferji, a ta  bezw ątpienia by- 
łab y jed n ą  z najprzyjem niejszych.— 325 miljońów koin- 
panji wschodniej już  były  wliczone przy w ypłacie p ie r
wszego półm iijarda.

“• Z  P aryża  piszą do m arsylskiego dziennika Sema
phore: Zapew niają, z bardzo w iarogodnego źródła, że
m inister finansów już  170 miljońów na w ypłatę nową,
pół-m iljarda zaciągnął, a zatem  ja k  się jeszcze pożycz
ka  300 miljońów do sku tku  doprow adzi,, to wdtrótce ca
łe dwa iniljardy wypłacibmy. Zresztą, jesteśm y z P ru 
sami w porządku, i za k ilka dni arm ja pruska opuści 
departam enta położone przy Sekwanie. T hiers m iał po
wiedzieć do jednego ze swoich przyjaciół, fonem w iel
kiego zadowolenia: „Pozwólcie mi działać, a p rzekona
cie się, że w krótce postawię F rancję  na właściwem sta
nowisku, ty lko pozwólcie mi działać i miejcie dó m nie 
zaufanie.”

* Francais powiada: W iększość komisji zajmującej 
się kw estją ferji zgrom adzenia, porozum iała się we 
względzie oznaczenia term inu, kiedy p race zgrom adze
nia ukończyć się m ają. T erm in ten określono między 
15 i 20. Ponieważ izba nie rozjedzie się przed p rze
głosowaniem  niezbędnych kwestij, cóż więc uczyni, je 
śli nie zdoła ukończyć tego w oznaczonym terminie? 
Zm uszona bowiem będzie w takim  razie aibo przyspie
szyć dyskusje, coby uw łaczało godnośei izby, albo też 
term in ten przedłużyć. Rodzi się więc pytanie, na co 
terinin oznaczać? Nam  się zdaje, ze lepiej byłoby o- 
znaczyć pórządek dzienny. T aż sama komisja, jeżeli- 
śmy tylko dóbrze poinformowani, postanow iła też nie
znaczną większością, zaproponow ać izbie, ,ąb y ..Thiers 
podczas ferji miał praw o zniesienia stanu oblężenia, z 
upow ażnienia komisji tymczasowej. K rąży  pogłoska 
w świecie finansowym i politycznym, O propózyćji, j a 
ką prefektow i Sekw any uczynił H aussm ann. W iele ro 
bót w P aryżu  rozpoczętych, albo już postanowionych 
za ostatniego rządu, zawieszono. Haussmann p roponu
je , aby ze źródeł k redytu  ruchom ego i tow arzystw a 
nieruchom ego, ukończyć te  roboty  W krótkim  term inie, 
poprzerzynae ulice, bulw ary, ukończyć budowę g m a
chów, a naw et uskutecznić te  przedsięwzięcia, k tóre  
nie stanowią konieczności, lecz są ty lko upiększeniem  
miasta. W  zamian tego H aussm ann żąda alienacji p e 
wnej liczby placów miejskich, na którychby można po 
stawić odpowiednią liczbę domów, w yrównywającą zn ie
sionym. Jeśli na przyjęcie tych projektów  ani p refek t 
Sekw any, ani rada  m unicypalna nie zgodzą się, to 
H aussm ann o d d a je  pod sąd opinji publicznej. Zape
wniają, że p ro jek t praw a wczoraj przez rząd przedsta-

dal stoją na’czele kredytu ruchom ego i wystąpili, ja k  j  wiony, dotyczący ustawy lad y  jeneralnej Paryża, u- 
powiada Franęais, z projektem  do rady m unicypalnej ! dzieła obecnej adm inistracji najzupełniejsze praw o p rzy - 
paryzkiej i do prefekta Sekw any, ukończenia przedsię- jęcia  lub odrzucenia p ro jek tu  H aussm anna, lub  też wy- 
wziętych i rozpoczętych robót; dziennik ten utrzym uje, m yśleniu czegoś korzystniejszego. N ie u iega w ątpłi-
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wości, że wszelki projekt pochodzący od Haussmanna, 
albo od kogokolwiekbądź z jego otoczenia, wywoła w 
radzie municypalnej energiczną opozycję.

* W Nordzie powiedziano: Thiers niedawno wspo
minał o uformowaniu drugiej armji, nad brzegami L oa
ry. Journal du Cher daje niektóre szczegóły o wykona
niu tego projektu. Ta druga armja składać się będzie 
ze 150,000ludzi rozlokowanych wNantes, Angers, Tours, 
Blois, Nevers i Bourges. Korpus tej armji, złożony z
30.000 łudzi, będzie obozował w okolicach Bourges i 
Issoudun. W obozie pod Avor o 22 kilometry od Bour
ges, stać będzie 12 do 15 tysięcy wojska. Kawalerja 
zajmie Jussy.

* W  Presse powiedziano: Zajście w Pontarlier mię
dzy ofiicerami niemieckiemi a ludnością tego miasta, by
ło główną przyczyną opóźnienia ewakuacji, trzech de
partamentów: Sekwany, Sekwany i Oazy i Sekwany i 
Marny. Przeszkoda ta usuniętą została, więc przypusz
czać należy że ewakuacja, tak pzęsto przepowiadana, a 
nigdy nie sprawdzająca się nastąpijjw ciągu tych dziesięciu 
dni. Liberte dodaje: W  okolicach Paryża przygotowa
nia do ewakuacji prowadzą się z niezwykłym pośpie
chem. Znaczna liczba armat, furgonów i amunicji, co
dziennie odchodzi w kierunku kolei wschodniej. Proch 
wywieziony będzie odzielnemi pociągami. D yrektor 
drogi żelaznej wschodniej, został wezwany do głównej 
kwatery niemieckiej, wcelu porozumienia się ze sztabem 
głównym, co do ilości pociągów jakich może dostarczyć. 
Ułożono się, że za każdego żołnierza, kompanja otrzyma 
23 fr., do samej granicy. Każdy pociąg ma pomieścić
1.000 ludzi, przewiezienie których kosztować będzie
24.000 franków.

* W  Temps czytamy: Wiele jdzienników doniosło 
że posiedzenia konferencji, które odbywały się we F rank
furcie, przeniosły się teraz do W ersalu, skutkiem miano
wania głównego pełnomocnika niemieckiego, w misji 
nadzwyczajnej do rządu francuzkiego. Fakt nie ma naj
mniejszej podstawy. Negocjacje dotyczące szczegółów 
traktatu pokoju, prowadzą się dalej we Frankfurcie, p o 
między pełnomocnikami francuzkiemi i dyplomatami nie
mieckiemi, którym towarzyszy hr. Arriim. Dyplomata 
ten był wysłany do Paryża z misją specjalną, usunięcia 
trudności i porozumienia się wprost z rądem francuz- 
kim co do niektórych ważniejszych punktów, aby uła
twić negocjatorom frankfurckim, jprędsze spełnienie po
wierzonego im zadania. Z dopięciem tego celu, misja 
p. Arnim  skończy się, i wtedy może być mowa o przy
wróceniu regularnych i normalnych stosunków dyploma
tycznych Francji z Niemcami. P . Bismarck szczerze by 
pragnął zostawić w tym względzie, inicjatywę samej 
Francji.

* W  Patrie czytamy: Czynnośoi rewizyjne stopniów 
oficerskich, gorliwie się prowadzą. Stosownie do in
strukcji ministra wojny, sami oficerowie powinni złożyć 
na piśmie, zeznanie, w jakich walkach przyjmowali u- 
dział, jakie stopnie zajmow li podczas wojny, kiedy a- 
wansowali i co było przy zyną tego awansu. To jest 
dobry systemat; daje bowiem interesowanym najprost
szy środek przedstawienia swoich praw i pozwala zara
zem władzy wojskowej skontrolować ich i po uznaniu 
praw  za słuszne, utrzymać na zajmowanych stanowi
skach. Dnia 31 sierpnia, czynności jenerałów-inspekto- 
rów, ukończone zostały i wszystkie dokumenta odno
szące się do tej sprawy, złożono w ministerstwie wojny.

* Monitor powiada, że poselstwo chińskie, które we 
Francji siedziało blizko rok cały, opuściło teraz Paryż, 
skutkiem nalegań ministra spraw zagranicznych p. Re- 
musat. Takie postępowanie p.Remusat nie można policzyć 
do szczęśliwych. Zatrzymywano w Paryżu to poselstwo, 
w celu otrzymania od rządu, które ono reprezentuje, ob
szerniejszych ustępstw dla francuzów przebywających w 
Chinach, a teraz właśnie z przyczyny ich wyjazdu, s tra 
cona cała robota, którą znowu trudno będzie rozpocząć.

* Courrier de Bourges pisze: Donosiliśmy już, że o- 
kolica nasza była przeznaczona na środek militarny 
Francji. Dzisiaj możemy zapewnić, że linja obronna 
przejdzie przez Morvan, a główniejszemi jej punkta
mi będą: Avallon, Chagny i Autun; lecz w Bourges 
założony będzie główny arsenał, i aby go obronić* 
trzeba będzie trzymać obszerne fortyfikacje, czerń się 
już od dosyć dawna zajmują oficerowie inżynierji.

* Tenże dziennik dalej powiada: Wiemy z dobye- 
go źródła, że szkoła aplikacyjna z Metz, ma być 
przeniesiona wkrótce do Bourges, i umieszczona bę
dzie w Tivoli naprzeciwko giserni; przynajmniej do
tychczas to miejsce uważają za najstosowniejsze do po 
mieszczenia tego zakładu.

* Z W łoch nadeszły wiadomości o pier wszem s ta r
ciu pomiędzy władzą świecką a wywieranym przez F ra n 
cję wpływem na korzyść wolności duchowieństwa. Jak  
donoszą Opinione i Italie, zarząd miasta Rzymu dał pole
cenie niektórym swym członkom do (zdjęcia planu z je 
dnego z klasztorów, lecz zmuszeni oni byli zaniechać te
go z powodu protestacji jednego z członków poselstwa 
francuzkiego przy W atykanie, który oświadczył, iż kla
sztor ten pozostaje pod opieką rządu francuzkiego. P a- 
ryzkie dzienniki powiadają, że jeżeli delegowany francuz- 
ki spełnił swój obowiązek, to municypalność rzymska i 
reprezentanci jej wcale nie spełnili swojego. Powinni 
oni byli po prostu ponowić swe kroki i odpowiedzieć 
urzędnikowi francuzkiemu, że władza obywatelska nie 
ma żadnych stosunków z dyplomacją, oraz, że jako wła
dza zarządzająca, może robić co się jej podoba. Italie 
zwraca jeszcze uwagę przy tej ^sposobności, że przyznane 
posłom przy dworze papiezkim swobody, mogą być tylko 
przeczące, gdyż rząd włoski zrzekł się w obec nich tylko 
niektórych praw, lecz co do reszty, to są oni tylko pro
stymi cudzoziemcami, bez wszelkiej dyplomatycznej ju - 
ryzdykcji. Żadne obce mocarstwo nie może bowiem na- ! 
unć posłowi swemu przy W atykanie takiej juryzdykcji, i

jaką przyznało już swemu uwierzytelnionemu przy dwo
rze królewskim posłowi. Jour. des Debate uważa zajście 
to za ważną kwestję, której sprawiedliwego załatwienia 
spodziewa się po wzajemnych dobrych chęciach obu mo
carstw.

* Najnowsze dzienniki hiszpańskie potwierdzają istnie
nie ruchu karlistowskiego. Ępoca donosi, że w Galicji, 
Nawarze, Aragonji i Katalonji uformowano kolumny ru 
chome, dla przebiegania miejscowości pogranicznych, w 
których porządek mógłby być naruszonym, a inne znów 
dzienniki donoszą, że zasekwestrowano sekretne prze
syłki amunicji. W edług Correspondencia, przywódzcy 
karlistów postanowili nie korzystać z amnestji i nakła
niać do tego również swych popleczników. Tenże 
dziennik zaprzecza szerzonej w Madrycie pogłosce o 
blizkiem rozwiązaniu kortezów i oświadcza, że zbiorą 
się w Madrycie w naznaczonym czasie. Królowi w po
dróży jego po prowincjach towarzyszą wszędzie ciągłe 
manifestacje serdecznej sympatji. Jak  donosi Irurae Bat, 
zamierza on również odwiedzić sędziwego marszałka 
Espartero.

* Ostatnia poczta chińska przyniosła dwie wiado
mości, mające wielką doniosłość dla stosunków Chin 
z zagranicą. Jedną z tych wiadomości jest zdegrado
wanie jenerała Chen Kwo-jui, który przed rzezią w Tien- 
sin i podczas takowej odegrał tak ważną rolę, iż po- 
dęjrzywany był o spółwinę do takiego stopnia, że po
seł francuzki żądał zarządzenia przeciw niemu śledz
twa kryminalnego. Jakkolwiek gubernator odmówjł 
w tem posłowi francuzkiemu, prawdopodobnie z obawy 
w obec nadzwyczaj potężnego stronnictwa nieprzyja
znego cudzoziemcom, pomimo to postarał się pozbyć się 
go i w tym celu dał mu posadę w Yangtszau. Zdaje 
się, że poróżnił się on tu z wice-królem prowincji i 
rząd postarał się o to, ażeby usunąć go za pomocą in
trygi. Dość, że aresztowano go niedawno i zdegrado
wano z porady wice-króla na majora. Drugim ważnym 
wypadkiem jest zgon mandaryna \Vó, który był nauczy
cielem cesarza i wielkim sekretarzem bibljoteki cesar
skiej. Od początku do końca był on wrogiem najza- 
wziętszym wszystkich cudzoziemców, wysokie zaś sta
nowisko, które zajmował on w otoczeniu bezpośredniem 
cesarza i jego poprzednika, dawało, mu możność urze
czywistniania swoich zamiarów nieprzyjaznych. Jego 
nienawiść dla europejczyków wzmagała się z każdym 
rokiem. W  zamiarze odwrócenia rządu pekińskiego 
od polityki rozsądniejszej i umiarkowańszej, powiada 
on w jednych ze swoich pamiętników: „Yamenowie 
(członkowie ministerstwa spraw zagranicznych) zauwa
żyli, że stosunki przyjacielskie z cudzoziemcami trwają 
zbyt długo. Zkądże pochodzi, że nie biorą oni na 
uwagę tego, iż zemsta zmarłego monarchy nie została 
jeszcze wykonana i że nienawiść prostego ludu nie u- 
rzeczywistniła się jeszcze? Zanim zaś stanie się to, ja 
kież znaczenie ma wyraz „stosunki,*1 lub jak  możemy 
używać wyrażenia „przyjacielskie?" Takie wyraźne i 
z zamiarem używane wyrazy: „stosunki przyjacielskie,“ 
uchodzą gdy stoimy w obec barbarzyńców; lecz dla 
czegóż przyznajemy się z tem w obec samych siebie?** 
Wo zmarł w 80-m roku życia. Zarówno on jak  je 
nerał Chen, wywierali, każdy na swój sposób, wielki 
wpływ na sprawy publiczne; spodziewać się przeto na
leży, że zgon jednego z nich i zdegradowanie drugie- 
gą, przyczynią się do polepszenia położenia europej
czyków w Chinach.

Telegramy z gazet zagranicznych.
* Paryż, 7 września. Patńe zapewnia, że poseł wło

ski Nigra, przyinowanym był dziś z rana przez prezyden
ta rzeczypospolitej i wręczył mu długą depeszę swego 
rządu. Tenże dziennik twierdzi, że konferencja ta była 
korzystną dla dobrych stosunków pomiędzy Francją a 
Włochami.

* Paryż, 8 września. Dziś rozpoczęto proces Rossel’a. 
Zawieszony dziennik Virite, wyszedł znów dziś z zezwo
lenia gubernatora paryzkiego, pod tytułem: Constitution.

* Paryż, 8 września. Podana przez Siecle wiadomość, 
jakoby rozpoczęto wczoraj ewakuację najbliżej Paryża 
położonych departamentów, jest fałszywą; blizki w ka
żdym razie termin ewakuacji nie jes t jeszcze ustanowio
ny. Zapewniają, że rząd będzie pośredniczył przy roz
prawach nad wnioskiem Ravinel’a i będzie zalecał utrzy
manie status quo. Wszelkie rezolucje rad municypalnych 
co do rozwiązania zgromadzenia narodowego, mają być 
unieważnione, jako nielegalne. Dalej zapewniają, że 
Thiers przybyć ma na dzisiejsze posiedzenie komisji bud
żetowej i postawić wniosek, iżby głosowano nad dodat
kiem do podatków w wysokości 10% Ęz powodu, że brak 
czasu do obradowania nad nałożeniem cła na produkta 
surowe.

* Paryż, 8 września. Komisja budżetowa przedstawi
ła dziś sprawozdanie o ogólnem położeniu fiuansowem 
we Francji, które streszcza się w następujący sposób: 723 
miljonów procentów od ukonsolidowanego już lub jeszcze 
ukonsolidować się mającego długu państwa; 673 miljonów 
dla pokrycia niedoborów a nakoniec budżet w sumie 2% 
iniljardów; oprócz tego jeszcze kredyt wsumie300 miljo
nów dla obrony departamentów. Thiers był dziś obe
cnym na posiedzeniu zgromadzenia narodowego.

* Paryża 9 września. Ajencja Havas donosi, że dziś 
rozpocząć się ma ewakuacja fortów.

* Paryż, 9 września, i  orty paryzkie i sąsiednie stolicy 
cztery departamentu, których ewakuacja rozpoczęła się 
dziś, według doniesienia Ajencji Havas, opuszczone być 
mają całkowicie do końca przyszłego tygodnia.

* Paryż, 10 września. Jak  donosi Figaro, admirał 
Bouet-Willaumez umarł dziś z rana w Maisons-Lafitte. 
Jest to ten sam admirał, który w 1859 r., blokował W e
necję i wylądował na wyspach Quarniero. W wojnie w 
1870 r., powierzoaem mu było również dowództwo flo
ty, lecz nie usłyszano nic o jego czynach bohaterskich. 
Urodził się on w 1808 roku pod Tulonem.

* Wersal, 8 września. Na dzisiejszein ewem posiedzeniu, 
sąd wojenny skazał Cavtilier’a, nazwanego Pipe en 
Bois na deportację do jednej z twierdz.

* Wersal, 8 września. Trzeci sąd wojenny skazał 
dziś Rossel’a na śmierć i na degradację wojskową.

* Wersal, 8 września. Na dzisięjszem posiedzeniu zgro

madzenia narodowego, toczyły się obrady nad wnioskiem 
Ravinel’a. Odrzucono postawione przez lewicę rozmaite 
poprawki, uwydatniające prawo Paryża, który powinien 
być siedliskiem zgromadzenia narodowego. Odrzucono 
również poprawkę Duchatela, według której ministerstwa 
zainstalowane miałyby być ponownie w Paryżu z dniem 
1-m stycznia 1872 r., większością 389 głosów przeciwko 
250. M inister sprawiedliwości uwiadamia, że rząd przyj
muje; pierwszą część artykułu I-go komisji, żądającego, 
ażeby zgromadzenie narodowe, władza wykonawcza i 
ministerstwa nadal pozostały w W ersalu, lecz rząd od
rzuca drugą część artykułu, stawiającą żądanie, ażeby 
zainstalowano tam już obecnie potrzebne do dalszego 
prowadzenia interesów, rządowych zarządów publicznych. 
Następnie przyjęto pierwszą część artykułu 1-go komisji 
i odrzucono drugą część, większością 356 głosów prze
ciwko 316. Przyjęto artykuł 2-gi, żądający zamianowa
nia komisji z 15-u członków, dla wykonania artykułu
1-go. Następnie przyjęto całkowity projekt do prawa 
większością 432 głosów przeciwko 190.

* Wersal, 9 września. W kołach deputowanych po
wiadają, że zgromadzenie narodowe ma być przychylnem 
uchwaleniu tymczasowych dodatków do podatków, które 
zapropono wane zostały wczoraj przez p. Thiersa w komi
sji budżetowej.

* Marsylja, 8 września. Podług wiadomości z Algie- 
rji, zniesiony został stan oblężenia w okręgach Dellys, 
Aumale i Millianah. Plemię Beni-M enasser poddało 
się. Powstanie w prowincji algierskiej wszędzie zostało 
zwyciężonem.

* Berlin, <9 września. W  kwestji monetarnej, rząd ce
sarski zgodnie z votum lubekskiego kongresu ekono
micznego, skłania się do wniosku co do wprowadzenia 
dwojakiej stopy. Gulden austrjacki ma być jednością 
monetarną. Mają być bite sztuki złote 10-O guldenowe.

* Monachjum, 8 września. Cesarz przybył tu o godzi
nie 10% i powitany był z oznakami wielkiej radości. 
Na dworcu kolei żelaznej znajdowali się bawiący tu 
członkowie rodziny królewskiej, ministrowie, jenerało
wie, poselstwa i naczelnicy władz. O godzinie 11-ej mi
nut 20, cesarz udał się w dalszą podróż do Hohenschwan- 
gau.

llohenschwangau, 8 września. Cesarz niemiecki przy
był tu dziś o godzinie 4-ej i powitany był serdecznie. 
K ról i królowa matka pojechali na spotkanie cesarza o 
kilka godzin drogi.

* Konstancja, 9 września. Cesarz wyjechał dziś o 
godzinie 8% w towarzystwie króla i matki jego do 
Kempten.

* Konstancja, 9 września. Cesarz królowej przybył o 
godzinie 2 % po południu na wyspę Mainau.

* Wiedeń, 8 września. Wien. Ztng pisze: Nowy zjazd 
cesarzow uważać można słusznie nietylko jako zewnętrz
ną oznakę osobistej przyjaźni obu monarchów, lecz ró 
wnież jako pomyślny i wielką doniosłość mający wypa
dek dla dobrych stosunków A ustro-W ęgier z Niemcami 
i dlapokoju europejskiego. W powtórnym zjeździć monar
chów i ministrów przewodniczących, cała prasa ouropej- 
ska upatruje istotnie widoczny symptom pokojowy, oraz 
szczęśliwą zgodność polityczną obu państw sąsiednich. 
Wien. Ztng wyraża przekonanie, że ludy A ustro-W ę

gier przyjmą zjazd ten w takiej myśli z szczerem zado- 
wolnieniem.

* Praga, 9 września. W edług doniesienia Bohemia, 
zaniechają prawdopodobnie tymczasowo zamianowania 
wielkiego marszałka krajowego, a zastępujący takowe
go, Bielski, ma prezydować w sejmie.

* Salzburg, 8 września. Z okoliczności ostatniego 
zjazdu cesarzów austrjackiego i niemieckiego, udzielone 
zostały liczne ordery. Pomiędzy innymi tajni rad
cy Abeken i Wilmowski ozdobieni zostali wielkim krzy
żem ordera Franciszka Józefa, zaś naczelnik sekcji Hoff
mann otrzymał order O rła czerwonego pierwszej klasy.

* Lwów, 8 września. Donoszą z zupełnie wiarogo- 
dnego źródła: Sesja sejmu trwać będzie tylko przez 
dziesięć dni. Sejm załatwi budżet krajowy i odbędzie 
wybory do rady państwa, która zwołaną ma być 27-go 
września. Sejmowi galicyjskiemu nie będzie przedsta
wioną ugoda czeska.

Botzen, 8 września. Wybory w gminach wiejskich 
włoskiego Tyrolu wypadły na korzyść klerykainych, 
z wyjątkiem w Valsugana i Ronsbergu.

Bern, 8 września. Rada związkowa z okoliczności 
urzędowego zawiadomienia o zamianowaniu Thiersa 
prezydentem rzeczypospolitej, przesiała notę rządowi 
francuzkiemu, w której wyraża nadzieję, że obustronne 
przyjazne stosunki zostaną i nadal utrzymane.

* Rzym, 8 września. Kardynał Antonelli wystosował 
do mocarstw zagranicznych notę o ostatnich rozru
chach. Jak  powiadają, uznaje on robione przy tej spo
sobności przez włoski rząd usiłowania dla ochronienia 
swobody katolików, lecz powiada, że środki nie były 
dostateczne dla powstrzymania nieprzyjaciół kościoła i 
zapobieżenia demonstracjom przeciwko obrządkom re 
ligijnym.

Rzym, 8 września. Z W atykanu wysłano do Fuldy 
delegowanego na odbyć sie mające w przyszłym tygo
dniu zgromadzenie biskupów, którego głównym przed
miotem rozpraw będzie starcia z rządem.

*' Rzym, 8 września. Wynurzają tu powszechnie 
zdanie, że pomiędzy „towarzystwem dla interesów ka
tolickich” a „towarzystwem międzynarodowem” istnieją 
bardzo przyjazne stosunki. Rząd posiadać ma dowo
dy, ze krańcowe te dwa stronnictwa podają sobie r ę 
ce, oraz, iż jezuici wywołują i podtrzymują wszelkie 
rozruchy. Parlament zwołany będzie prawdopodo
bnie w pierwszej połowie listopada. Rada ministrów 
na jednem z pierwszych swych posiedzeń decydować 
będzie co do przedstawienia parlamentowi „księgi zie
lonej’ , która zawierać będzie zamienione w ostatnich 
czasach pomiędzy gabinetami włoskim a wersalskim 
depesze telegraficzne. Nowo zamianowani ministrowie 
Ribotty i Vincenzi objęli w poniedziałek swe stanowi
ska; Gadda tak samo objął w tym dniu obowiązki pre
fekta Rzymu, -Jak  zapewniają, ministerstwo wojny wy
dało już polecenie dyrekcjom inżynierji, ażeby na mo
cy propozycij komisji powszechnej obrony krajowej, 
przygotowały szczegółowe plany co do wykonać się 
mających robót fortyfikacyjnych dla obrony wybrzeży.

Rzym, 9 września. W  listopadzie nastąpi otwar
cie sesji izby. Pomiędzy przedstawić się mającemi 
przez ministerstwo wnioskami znajdują się projekta do 
praw w przedmiocie rzymskich dóbr kościelnych, oraz 
nowego kodeksu karnego.—-Stan zdrowia papieża jest 
niepokojącym. Odbyło się zgromadzenie kardynałów.

Rzym, 9 września. Zbadanie techniczne drogi że
laznej przez górę Cenis wypadło bardzo korzystnie. 
W edług najnowszych depesz paryzkich, tylko minister 
robót publicznych, p. Larcy przybędzie na otwarcie tej 
drogi, zaś Remusat wcale nie będzie obecnym .—Rząd 
roztrząsa kwestję co do zamknięcia parlamentu i pono
wnego otwarcia takowego mową tronową.—W skutku 
wyk onać się mających robót fortyfikacyjnych, budżet 
na r" wykazuje niedobór 100 miljonów.

Florencja, 9 września. Depesza do Gazzetta d’Ita 
lia donosi z Rzymu pod 9-m września: Kardynał Bo- 
naparte wyjeżdża jutro z listem od papieża do byłego ce
sarza Napoleona do Anglji.

Kopenhaga, 9 września. Na czas nieobecności kró-

książę następca tronu obejmie rejencję, począwszy z 
dniem 11-m września aż do powrotu króla. Parlam ent 
zwołanym został na 2-gi października.

* Madryt, 9 września. K ról w podróży swej do W a 
lencji, przyjmowany był jak  najserdeczniej.

* Konstantynopol, 7 września. Żałoba z powodu śmier
ci Aali-paszy jest. wielka. Sułtan, który jest mocno
wzruszonym, nie przyjmuje nikogo. Przesilenie mini-
sterjalne jest nieuniknionym.

* Konstantynopol, 9 września. Kibrisli-pasza umarł 
dziś. Essed-pasza mianowany został ministrem wojny; 
spodziewają się jeszcze dalszych zmian w gabinecie, 
wszelako dotychczas nie wiadomo nic stanowczego.

* Belgrad. 8 września. Podług ju-ywatnych, lecz
z dobrego źródła pochodzących wiadomości z Albanji, 
nizamowie obsadzili przejścia przez góry Schari i D i- 
boatiza; młodzież uciekła z miast do gór i południo
wej Albanji. Nie donoszą nic o potyczkach.

* Serajewo, 8 września. Bej bosnijski Fasligaszin u- 
dał się na czele deputacji do sułtana, celem przedstą- 
wienia prośby o udzielenie subwencji towarzystwu że
glugi parowej na rz. Sawie. Porta przyrzekła zapro
wadzić znaczne ulepszenia w zarządzie.

* Londyn, 8 września. Były cesarz Napoleon przy
był tu wraz z swym synem .

* Londyn, 8 września. Książę Walji, który wczoraj 
przybył do Paryża, oczekiwany tu jest dziś z powro
tem. Powiadają, że przyczyną nagłego jego powrotu 
ma być choroba królowej.

* Nowy-Jork, 7 września. Donoszą tu, że przy wy
borach w Ksdifornji, stronnictwo republikańskie otrzy
mało zwycięztwo.

  ' --------------

iadomości Miejseowó.
W czoraj odbył się w Uniwersytecie tutejszym 

akt uroczysty z powodu ukończenia roku szkolnego. 
Sprawozdanie o tej uroczystości podamy w jednym z 
najbliższych numerów Dziennika.

* W ciągu czerwca i lipca r. b. wpłynęły do kasy 
miejscowego Zarządu Towarzystwa pielęgnowania ran
nych i chorych wojskowych następujące ofiary pienięż
ne: Ud starszyzny wojskowego Kriukowa jednorazo
w e  25 rs., od asesora kolegjalnego von Zengbuscha

rs., uzbieranych z przedstawienia dramatycznego w 
m. Łowiczu 29 rs. 92 kop., od rotmistrza gwardii ba- 
rona Bruningka za 1869, 1870 i 1871 rok 9 rs. od 
naczelnika stacji telegraficznej w Słonimie Schwoba
2-go 3 rs., od naczelnika gubernji petrokowskiej 5 rs. 
94 kop., od jenerał-lejtnanta Ganeckiego 2-<r0 10 rs 
od starszyzny wojskowego Kriukowa 3 rs. od jenerał- 
lejtnanta Żukowskiego 10 rs.. od pułkownika Iznosko- 
wa 3 rs., od podpułkownika Czudowskiego 3 rs od 
jenerał-m ajora W rangła 15 rs., od jenerał-lejtńanta 
Eggera 10 rs., od jenerał-majorów: Tokmaczewa 10 
rs., Godorskiego-Czikolenko 10 rs., pułkownika Żada- 
nowa 5 rs., pomocnika inspektora gimnazjum bielskie 
go Lewickiego 3 rs od nauczycieli: B ań k o w sk ie j 3 
rs., Kizimowskiego 3 rs. i Janowskiego 3 rs. od ka
pitana von Bocka 3 rs., sztabs-kapitana Szczuki 3 rs 
od stopni pułku kozaków dońskich Nr. 4: dowódcy 
pułku pułkownika Katasonowa 3 rs. i uczestników te 
goż pułku 5 rs. Razem w ciągu czerwca i lipca wpły
nęło ofiar pieniężnych 180 rs. 86 kop. Pieniądze te, 
z rozkazu jenerał-adjutanta Minkwitza, towarzysza pre
zesa Zarządu miejscowego warszawskiego, złożone zo
stały w banku na procent. Podając o tych ofiarach do 
wiadomości powszechnej, Zarząd miejscowy warszawski 
poczytuje sobie za obowiązek upraszać uprzejmie pp. 
członkow, którzy nie złożyli jeszcze składek należnych 
od nich za rok bieżący, ażeby odesłali takowe do ka
sjera Zarządu, jenerał-lejtnanta Chomentowskiego, ile 
możności w jak  najkrótszym czasie, na zasadzie bowiem 
5 13 go Najwyżej zatwierdzonej ustawy, składki te mia
ły być uiszczone w kasie Towarzystwa najpóźniej 1 .ff0 
marca r. b. ®

Tydzień bieżący jest już ostatnim pobytu orkie
stry p. Bilsego w Warszawie; w przyszłą niedzielę od
będzie się pożegnalny już koncert w Dolinie. Słysze
liśmy obiegającą pogłoskę, jakoby p. Bilse wchodził lub 
wszedł juz, w układy , z właścicielami ogrodu, zwanego 
I oxalem na Nowym Swiecie i że tam zamyśla urządzić 
sobie na następne lata stałe dla swojej orkiestry miej
sce. Nie wiemy jeszcze, o ile ta pogłoska jest praw
dziwą, i jakby publiczność warszawska przyjęła takie 
przenosiny. O ile bowiem, z jednej strony, zyskałaby 
na tak znacznem zbliżeniu się do środka miasta ulubio
nej swojej orkiestry, o tyle znowu mogłaby żałować 
opuszczonej w ten sposób, tak pięknej i tak wytwor
nie urządzonej już miejscowości, jak Dolina Szwajcar
ska, ze swoją wspaniałą koncertową salą.

* Dziś kończą się przedstawienia trup prowincjonal
nych artystów, po tak zwanych, ogródkowych teatrzy
kach warszawskich. W  ostatnich dniach, krążyła wieść 
ze jedna z tych trup, mianowicie zaś pod dyrekcją p 
Irapszy, pozostanie jeszcze przez czas jakiś w W arsza
w ie-w ieść  _ ta jednakże nie potwierdziła się dotąd a 
według udzielonych nam wiadomości, truppa ta, zaraz 
we środę, to jest jutro, wyjeżdża ztąd do Płocka, gdzie 
zamierza dawać przedstawienia. Onegdaj, będąc na przed
stawieniu w Tiwoli, spotkaliśmy się tam ze sztuką p. 
„Ubodzy w Paryżu,“ przerobioną z powieści angielskiej 
Miss M. E. Braddon. Działalność ogródkowych tea
trzyków, w ubiegającym ich sezonie, była tak |w yda
tną i wpływ przedstawień tych trup wędrownych, oka
zał się tak znacznym na rozmaite warstwy społeczności 
tutejszej, a wreszcie wśród nich okazały się takie isto
tnie nie pospolite zdolności, że wkrótce, w oddzielnym 
artykule obszerniejszym,_ zajmiemy 8ię sprawozdaniem 
z tych teatrzyków i rzucimy pogląd na ich dotychcza
sowe u nas dzieje.

* Proszeni jesteśmy o podanie do wiadomości, że 
konserwatorium Warszawskie, powołując się na prawi
dła o egzaminach kandydatów i kandydatek na nau
czycieli muzyki, z mocy decyzji władzy naukowej po 
stanowione, udzieliło następującym osobom świadectwa 
vwa.i acyjne drugiego stopnia, czyli niższego, na nau
czyciel, muzyki: n a  f o r t e p i a n i e :  M arji Bando,
. nnie_ygietyńskiej, Jadwidze Dehn 1, Helenie Kosmow- 
s\Jeh  Michalinie Zielińskiej, Filipinie Suszyckiej, Marji 
Fnglert, Bronisławie Fillati, Marji Gadomskiej, P auli- 
nie Obudzyńskiej, Zofji Micińskiej, Agacie Alberti, Wan
dzie Mazaralei, Leokadji Przesmyckiej, Jadwidze Wen- 
1 a> Anieli Zawadzkiej, Łucji Kukowicz, Wincentemu 
Fruzińskiemu-,—n a s k r z y p c a c h :  Aleksandrowi Jur
kiewiczowi;—Laurze Paprockiej, na nauczycielkę ś p i e- 
w u  S o l o w e g o  i muzyki na f o r t e p i a n i e .

Czytamy w Gaz. H  -  Handel okowitą wiele zv 
ska, na postanowieniu powziętem w banku handlowyu 
co do wydawania zaliczeń na ten produkt. Zaliczenia1 |  , Ł • .  1 .  .  -  “  — .W W W , u v  V Y j 'U t i t t r t i n a  n a  b u l l  U l O U U K t .  /L < r l l lC Z t3 n i t i

la, Który wyjeżdża jutro do Iłumpenheim w Niemczech, już teraz wydawać rozpoczęto; z nowego udo^onien


